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ROK XXV. Nr. 10. PAŹDZIERNIK 1926 R.

TREŚĆ: Inż. S. Winawęr, Budowa kw asu gw ajakolosulfono wego. ■— R efera ty  z czasopism  obcych i k ra jo w y ch . -  
U roczystość O tw arcia K ursów  P ro w iza rsk ich . — Głosy czy te ln ików . — R ozporządzenia i Okóln.ik.i w ładz. — Spraw y

Zawodowe. — R uch Związkowy. —  V aria. —  B ilans.

Inż. S. W IN A W iE R .

Budowa kwasu 
gwajaKolosulfonowego.

Znaczenie kw asu gw ajakolosu lfon ow ego  (a w ła­
ściw ie śclii jego ) w leczn ictw ie jest pow szechnie zna­
ne. W iem y, że sam gw ajak o l nie zn ajduje obecnie 
zastoso wania, g d yż posiada szereg niedogodności o gra­
niczających  jego u żyw aln o ść jak nip. działanie drażnią­
ce na, przew ód pokarm ow y oraz nierozpuszczalność 
p r  a k  t y c z n  a w w odzie. Szerokie zastosow anie 
znajduje otrzym yw ana, z gw ajakolu  sól potasow a k w a ­
su gw ajakolosulfom ow ego t. zw . 'kalium sulphogaaja- 
colicum  ewent. T h iocol R oche. P rep arat ten b eżw ąt- 
pienia jest dobrze znany każdem u farm aceucie.

Pon iew aż m am y tu do czynienia ze zw iązkiem  
bardzo rozpow szechnionym , nie od rzeczy  będzie za­
stanow ić się mad budow ą kw asu gwajakoilosulfoińowe- 
g o f g d y ż jak w dalszym  ciągu  zobaczym y, jest to spra­
w a m ająca znaczenie praktyczne.

Pow szechnem  je s t m niem anie, że sól po tasow a 
kw . gw ajakolosiulfonoW ego, stosow ana w lecznictw ie- 
je s t solą orto  kw asu o w zorze

O CHa OH
A ° h ew enualn ie A ,
M s ObH

v :
Jak w idać ze w zorów  strukturalnych, grupa sul­

fonow a iv nich zn ajduje się w  położeniu orto do grup 
o k sy  w zgl. m etoksy.

W zo ry  podane znajdują się w e w szystk ich  zna­
nych mi podręcznikach, farm acji, farm akologjii oraz 
dziełach, traktu jących  o środkach leczn iczych  np. 
Fourneau „P rapar. de medicam. organ .“ z r. 1921.

W zo ry  te są najzupełniej błędne ii nie w iem  cze­
mu pokutują dotychczas w literaturze, g d y ż  jak to 
dawno zostało dow iedzione, k w asow i g w ajakolosu lfo- 
now em u o w łasnościach leczn iczych  należy, przypisać 
wzór, w  którym  grupa sulfonow a jest w pozycji para 
do gru p y m etoksylow ej, a więc

OCHs
^OH

V
SOsH

Jasnem jest, że m oże istnieć kw as, gdzie grupa 
sulfonow a będzie się znajdow ać rów nież w położeniu 
para, ale do grupy oksy, t. j.
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K w a s ten jiest rzeczyw iście  znany i często  o nim 
znajduje się w zm ianki jak o  o t. zw . para-kwaaie, 
w ystępującym  jako produkt uboczny przy Sulfonowa­
niu gw ajakolu  i obdarzonym  ujem nem i w łasnościam i 
fizjologiczn em u

W zó r orto dla kw . gw ajakolosulfonow .ego lecz­
niczego zakw estion ow ali już w r. 1904 H erzig  i Pol- 
lak (C. 1904, 2, 1118 ), badając m ety la w in ę  pochodne 
pyrogallolu . W ed łu g  ich zdania zw iązek o trzym an y 
przez zastąpienie g ru p y  sulfonow ej w kw . gw ajako lo - 
sulfonow ym  grupą oksy nie jest pochodną p yrogallo lu

lecz oksy h y clroch i non u

OH
A o h

V OH
Pyrogallol

OH
A qh

I
V
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oksyhydrochinon

L ecz badania ich ni.e m iały jeszcze decydującego 
znaczenia. W y ja śn iły  budow ę kw asów  gw ajako lo su l- 
fon ow ych  badania P au la  (B. 39,2773). O ba kw asy 
otrzym ane p rzy  sulfonow aniu t. j„ tak zw an y orto 
i kw as para poddał on m etylow aniu  w  celu o trzym a­
nia kw asów  w eratrolosulfonow ych.

OCHs
A o c h s

V
weratrol

O kazało  się, że oba otrzym ane k w asy  w eratro lo- 
sulfonow e b y ły  identyczne. Z tegO’ w niosek, że oba 
kw asy  są albo orto —  albo para-kw asam i.

P rzeb ieg  reakcji dla orto-kw asów :

OCHs OCHs OH

a ° h A o CHs A ochs

l^bosH ' IJsOsH <r IJsOsH

P rzeb ieg  reakcji dla para-.kw asów

OCHs OCHs OH
A oh A o CHs A OCHs
1 1 > 1 i «■ 1 1
V V V
SOsH SOsH SOsH

na) o trzym ał kw as su lfinow y, w reszcie z tego przez 
u tlen ien ie  odpow iedni kw as sulfonow y.

A

V

OCHs OCHs OCHs OCHs
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O kazało  się, że ten kw as jest identycziny z k w a ­
sem, otrzym anym  przez etylow anie t. zw . orto-kw asu 
gw ajakulpsulionow ego. W obec tego  w idzim y, że k w a­
sowi gw ajakolosu lfonow em u o w łaściw ościach ‘lecz­
niczych m usim y przypisać w zór następujący:

O CHs
AoH
li  ' '
V
SObH

zaś jego niepożądanem u izom erow i wzór

OH

V
SOsH

N ależy  jeszcze dodać, że p rzy sulfonow aniu g w a ­
jakolu, o ile tem peratura jest zb yt w ysoka m oże na­
stąpić częściow a dem etylacja i m ogą pow stać kw asy 
pyrokatechino-sulfoinowe. R oztrząsanie tej spraw y 
p rzekroczyłob y  jednak ram y niniejszego artykułu.

N asuw a się pytanie, jakie m oże mieć znaczenie 
praktyczn e kw estja  budow y kw . gw ajakolosu lfon ow e- 
go. Znaczenie poznania bud ow y zw iązk ów  chem icz­
nych polega na tern, że um ożliw ia ono nam celow ą 
syntezę danego zw iązku.

O pierając się na w zorze, dow iedzionym  p rzez P a ­
ula dokonali w r. 1924— 25 prof. J. T u rski w raz z au­
torem niniejszego artykułu  nowej syn tezy  kw asu g w a- 
jiakolosulfonowego, m ającej znaczenie tech n iczn e*). 
Nie w d ając się w szczegó ły  skreślę  w k rótk ich  słow ach 
przebieg reakcji. Z  para-dw uchloro benzenu przez ni­
trow anie otrzym ano para -  dw uchloro-nitro - b en zen ; 
przez m etoksylow anie tego* z wiązku otrzym ano chloro- 
nitro-anizol; z tego przez redukcję chloro-aniizydinę, 
Z ch loro-an izydyn y p rzez dw uazow anie i rozk ład  soli 
dw uazonow ej otrzym an o chlorogw ajakol, z tego  zaś 
przez ogrzew anie pod ciśnieniem  z roztw orem  siar­
czynu sodow ego otrzym ano kw as gw ajakolo-su lfon ow y.

W  celu roztrzygnięoia tej kwestjii, w ykonał Paul 
bardzo pouczającą syntezę. Z a.nizolu o trzym ał dw u- 
niitrowanizol. T en  poddał częściow ej redukcji, której 
ulega tylko  grupa nitrow a w położeniu orto  do gru p y 
m etoksyloiwej. Z otrzym anego' miitro-a mino- a.nizolu 
o trzym yw ał przez dw uazow anie A rozkład soli dw u­
azonow ej —  n itrogw ajako l; tein etylow ał, redukow ał 
pozostałą grupę nitrow ą do aminowej, otrzym aną am i­
nę d.wuazował; przez działanie na sól d'wuazonową 
kwasem  siarkawym  wobec miedzi (reakcja Getterima-
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O trzym an y kw . gw ajakoilosulfonow y posiadał 
w szystk ie  własności identyczne z kw asem ,1 m ającym  
zastosow anie w lecznictw ie.

*) Referowano na posiedź. Pol. Tow . Chem. w  dn. 
7. V.1926.
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N iezależnie od znaczenia pr aktycznego (synteza 
pow yższa m oże b yć ,v pew nych w arunkach tańszą od 
dotych czasow ych ) zostały  w ten sposób potwierdzow 
ne badania P au la, dotyczące w zoru kw . g  waj a kolosu 1 _ 
f ono w ego.

M iejm y nadzieję, że wzór ten znajdzie sw oje 
słuszne m iejsce w odpowiedniej literaturze, a w szcze­
gólności w naszym  przyszłym  lekospisie.

ZUSAMMENFASSUNG.
Bau der Guajakol-sulfo-säure.
D er V erfasser verneint die bisher fast immer g e ­

brauchte Oirto-Formel für die G uajakol-sulfo-säure. E r 
erinnert an die A rbeiten  von H erzig  und; Pc Hack und 
v o r allem von P aul, w elchen man den B ew eis, dass die 
oben genannte Säure eine para-Säure sei verdankt (die 
Sulpho-gruppe ist in p ara-Stellu ng  zur M eth oxy 
gruppe). D ie para-F orm el für r ich tig  haltend führten! 
P ro ff. J. T u rsk i und V erfasser im  Jahre 1924/25 eine 
neue Synthese der G uajakol-su lfo-säure aus. D er 
Ą org.ang der R eaktion  w ar volgen der: 

p - D ic h lo r  -  benzol 
Chlor - nitro -  anisol 
p _ D ichlor - nitro  -  benzol 
Chlor - anisidin Chlor - guajakol
G uajakol - sulpho - säure.

D ie letzte von diesen Reaktionen w ar ausgeführt 
durch W irk u n g  unter D ru ck von. N atrium  - sulfit auf 
C h 1 o r-g  u a j ako 1.

Man erhielt dieselbe Säure, w elcher Saltze  man 
in T herapie gebraucht.

Referaty z czasopism obcych.
CZERWIEŃ KONGO, JAKO ODCZYNNIK NA 

KWAS BORNY.

P rz y  zakw aszaniu  w odnego roztw oru  czerw ienia 
K on go, barwra czerw ona przechodzi w niebieską. Poza 
niebieskim  chinoidiowym kw asem  K o n g o  istnieje ró w ­
nież izom eryczny, czerw on y, azoadowy. O dm iana nie­
bieska jest w w od zie trudno rozpuszczalna, dużo ła­
tw ie j w alkoholu i acetonie, przyczem  przechodzi w 
odm ianę czerw oną. K w a s borow y posiada w łasność 
nadaw ania barw nikow i koloru niebieskiego dopiero 
po ogrzaniu  i w łasność tę m ożna w yk o rzystać  dla w y ­
kazania obecności tegoż kw asu.

Jeżeli kaw ałek  papierka K on go  zw ilżym y  4% 
w odnym  roztw orem  kw asu bornego, pozostaje on czer­
w ony, w ysuszony zaś ostrożnie nad' m aleńkim  pło­
m ykiem  nabiera barw y niebieskiej. R eakcja  zw łaszcza  
w ted y w ypada ładnie, jeżeli niebieskie m iejsca papie­
ru pow tórnie zw ilż y ć  roztw orem  kw asu i jeszcze raz 
w ysuszyć.

Jeżeli reakcję przeprow adza się z estrami kw asu 
borow ego (etylo w ym  lub m etylow ym ), papierek K o n ­
go należy uprzednio zw ilż y ć  wodą. W  końcu można 
przeprow adzić badanie na płom ieniu. W  tym  celu  za­
palam y w ysu szon y papierek, m iejsca niebieskie palą

się płom ieniem  zielonym , czerw one, n iezaw ierające 
kw asu bornego, żółtym .

Jeżeli do 1 kropla 4 % kw asu borow ego dodać 1 
kroplę 0 ,1%  roztw oru K ongo, m ieszanina zabarw ia się 
na kolor h ron zow o-fio letow y bez osadu. 1%  kw as 
borny nie zm ienia czerw on ego zabarw ienia. P rz y  o- 
grzan iu  na łaźni w odnej brunatno-fioletow a barw a 
przechodzi, w czerw oną, po w yparow an iu  do sucha, po­
zostaje niebieski, osad, k tóry  składa się z niebieskiej 
odm iany kw asu K o n go. R eakcja  ta  jest czulsza niż 
z papierkiem  K ongo. 0 , 1  cm .3, 0 ,0 1 % kw asu bornego 
jeszcze w yk azu je  w yraźn ą reakcję. R eakcja  taka po­
w staje ty lk o  p rzy  działaniu kw asu  barow ego, w zg lęd ­
nie m etaborow ego, poniew aż w szystk ie  inne kw asy  
w odpowiednich stężeniach zab arw iają  barw nik K o n ­
go już w  tem peraturze pokojow ej na kolor niebieski, 
przyczem  w yd ziela  się niebieski k w as K on go. O rto  i 
pyroborow e k w a sy  reakcji kw asu bornego nie w yk a- 
zują.

(Pharm . Z eit. 7. 57. 25).

F . R.
0  POSZUKIWANIU MAŁYCH ILOŚCI KWASU 

MLECZNEGO W SOKACH OWOCOWYCH.

A . B orn trager w Zeitsch. ana.1. Cheta, podaje iż 
opts w yodrębnienia soli w apniow ej kw asu m lecz­
nego jest przedstaw iony w  podręcznikach ogó ln ik ow o
1 niezaw sze jasno. Jeżeli chodzi o Czyste ro ztw o ry  
kw asu m lecznego, otrzym anie soli w apniow ej nie 
przedstaw ia w ted y żadnych trudności. O bserw u jąc 
m leczan pod m ikroskopem  w idzim y k ryszta ły  w  po­
staci igieł pojedyńczych, igieł u łożonych w w iązki, 
g w iazd y  lub też w  postaci cienkich, długich tabliczek 
rom boidalnych. P rz y  solkach ow ocow ych  trzeba prze- 
dew śzystkiem  usunąć obce k w asy  organiczne w  ro­
dzaju kw asu szczaw iow ego, w innego, cy tryn ow ego, 
jab łko w ego  i t. d. O becność cukrów  i in n ych  sub- 
s!au ryj, o trzym yw an ych  drogą ekstrakcji, utrudnia 
bardzo w ydzielenie m leczanu wapmia. N ie bez zna­
czenia jest także m oc alkoholu, służącego do rozp u ­
szczania m leczanu wapnia i następnego w ytrącan ia  go 
zapam ocą eteru. A lkoh ol za m ocny albo nie daje w ca­
le kryszta łów , p rzy  słabym  alkoholu w ystęp u jących  
w yraźn ie  przy pow iększeniu ' =  115, albo też o trzy­
manie kryszta łó w  jest bardzo utrudnione. P o  szcze­
gółow ych  próbach z czysty m  roztw orem  kw asu 
m lecznego okazało się, ż.e płyn ob ojętn y  nie pow inien 
zaw ierać w ięcej alkoholu ponad 93% (objęt.). M ożna 
w tedy w yk ryć  0,02% kw asu  m lecznego, 20 cm .3 roz­
tw o ru  kw asu z lekka a lk a lizu je  się w  obecności femoł- 
ftalein y, odparow uje db sucha, pozostałość rozpuszcza 
na gorąco w 93% alkoholu, a następnie strąca 5 —  10 
cm .3 eteru i bada pod m ikroskopem . Jeżeli suchą po­
zostałość w yciągan o  alkoholem  95 —  96%, w ted y  a- 
żeby otrzym ać 93% roztw ó r alkoholu, rozcieńcza się 
5 cm .3, w yciąga  0,15 cm .3 w ody. W ytrącan ie kw asu 
m lecznego eterem zachodzi najlepiej następnego dnia. 
O becność ■niewielkiej ilości chloru w apn iow go nie 
przeszkadza reakcji.

Pom idory św ieże zaw ierają kw as m leczny, pom i­
dory jeszcze niezepsute, lecz m iękkie kw asu m leczne­
go  nie zaw ierają . Badania przeprow adzano w ten spo­
sób, że do soku pom idorow ego dodawano pew ną ilość
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kwasu mlecznego, poczem pow tórnie go poszuki­
wano.

I. Poszukiwanie kwasu mlecznego w soku pom i­
dorowym  wprost.

P róby te spraw dzono tutaj kilkakrotnie, u w z g lę d ­
niając zachow anie się 2-go —  rzędow ego fosforanu 
wapnia w gorącym  roztw orze wodnym . O bce kw asy  
organiczne zostały  usunięte w postaci soli w apn io­
w ych. Ze , stężonego- roztw oru  alkoholow ego, po 
up-rzedniem oczyszczen iu  i zobojętnieniu w ytrącono 
m leczan w apniow y zapom ocą eteru. Jedynie w 2 p rz y ­
padkach znaleziono,, dodane uprzednio, do. soku, o ,r%  
kw asu m lecznego. W  20 om.3 soku zn ajdyw an o nie 
więcej,, jak 0,05% kw asu mleezniego.

I I .  Poszukiw anie kw asu mlecznego w soku po­
midorowym, po w ytrąceniu cukru w postaci połącze­
nia wapniowego.

Do 20 cm .3 soku dodano 0,1%  kwasu mlecznego, 
następnie roztw oru chloru wapniowego i świeżej- w o­
dy wapiennej do stale utrzym ującej się reakcji a lka­
licznej. pocztem odparowano do sucha ,i wyciągnięto 
alkoholem 95,5%.

Bezbarwny, trochę alkaliczny przesącz odparow a­
no, pozostałość wyciągnięto gorącym  95 ,5% alkoho­
lem i odsączono. Do przesączu dodano 0,15 cm .3 wo­
dy i następnego dnii-a dopiero strącono mleczan 5 cm .8 
eteru. Sposobem tym  w ykryw ano 0,2% kwa-su mlecz­
nego. Jest to  sposób najprostszy, jednakże przewyższa 
go, pod względem czułości reakcji, sposób następny.

I I I .  Poszukiw anie kwasu mlecznego w soku 
pomidorowym zapomocą wykłócenia eterem.

Zobojętniono 100 cm .3 sok-u, d-o- którego- dodano 
kwasu mlecznego i odparowano d-o objięt. 40 cm.3.
Następnie dodano kwasu siarkowego i 15-krotnie 
w'ykłócono eterem. Do połączonych przezroczystych 
roztw orów -eterowych dodano wody wapiennej, w o- 
becności fenolftaleiny, aż w arstw a rodna zabarw iła się 
na kolor -czerwony. Poezem zobojętniono dokładnie 
kwasem siarkowym, .eter oddestylowano, pozostałość 
jeszcze raz, jeżeli zachodziła potrzeba, .zobojętniono, 
wyparowano ,i w yciągnięto gorącym  95,5% alkoholem.
D.o S cm .3 przesącza dodano- 0,15 wody, a następnego 
dnia 5 —  10 cm .3 eteru. Udawało się w ten  sposób 
w ykryć 0,1%  kwasu mlecznego-, dodanego, poprzed­
nio d-o soku. Jednakże mniejszej ilości np. 0 ,05% kw a­
su mlecznego w ykryć nie m-ożna było. N ajm niejsza 
ilość kwasu mlecznego, jaką udało się w ykryć w so­
ku pomidorowym, wynosiła 0,02%.

Stwierdzono przy metodach powyższych, że k ry ­
ształy -otrzymywane w postaci .igieł, -po przemyciu al­
koholem i eterem, były wolne od  kw asu siarkow ego, 
przedstaw iały .połączenie wapnjia i kwasu organiczne­
go. Najlepszym  sposobem okazał się sposób w ytrąca­
nia eterem , jako dający najczystszy produkt. Ilościo­
wego określenia sposobem eterowym nie da się ściśle 
przeprowadzić.

Zeit-schr analyt. Chem ie 1925, 66, 430 —  460.
\ K .

Z W IĄ Z K I F E N O L F T A L E IN Y  DO C ELÓ W  
D IA G N O ST Y K I.

W  ostatnich czasach bardzo- dużą rolę przy sta­
wianiu diagnozy lekarskiej, stanowi badanie metodą 
r en tg  e nogr afi cz n ą .

W  ce,lu o trzym ania  rentgenograficz.nego obra-zu 
oskrzeli, m lecza pacierzowego-, dróg m oczow ych, lub 
m iedniczek nerkow ych  stosuje się pew ne zw iązki che­
m iczne —  jodow ane oleje (Jodipin). D u że rów nież 
znaczenie ma otrzym yw an ie obrazu pęcherza żó łciow e­
go. W  wielu klinikach niem ieckich przeprow adzone 
badania w yk aza ły , że ren tgen ografja  pęcherza żó łcio­
w ego —  p rzyczyn iła  się bardzo do ‘zw alczan ia  tru­
dności., jakie się w yłan iały  p rzy  staw ianiu diagnozy 
chorób o k o lic  w ątroby. N ow e badania zostały przepro­
w adzone po stw ierdzeniu faktu, że pew ne pochodne 
chJor-owcowe z gru p y fenolftaleiny po w strzykn ięciu  
w śródżyln ym , w zględnie p rzy jęte  nazewnąt-rz osiadają 
w  pęcherzu żółciow ym  i w ten sposób- u m ożliw ia ją  otirzy 
manie obrazu renitgenograficzmego. Jeżeli, obrazu te­
go  nie m ożna otrzym ać w cale, lub dopiero ‘po d łuż­
szym  czasie —  tłum aczy się to zaburzeniam i w  pęche­
rzu żółciow ym . R ó w n ież i kam ienie żó łciow e m ogą 
b yć w ten sposób w yk ryte . O becnie stosujem y prze­
w ażnie sole sodow e ezterobrom o i czterojodolfen olfta-
1-einy, w ytw arzan e p rzez E . Mer-cka, które w .stanie sta­
łym  są oraw ie bezbarw nem i kryształam i, w roztw orze 
p rzybierają  barw ę ci.emno-niebieską. O ba preparaty 
stosuje się w postaci injekcji, przew ażnie jednak u ży­
wa się zw iązk ów  jodu (3 —  4 gr. w 40 cm .3 w ody), 
poniew aż dają  one w yraźn ie jszy  obraz i są lepiej 
znoszone przez organizm . P rep araty  brom ow e p rz y j­
muje się w postaci kapsułek.

Czterob-romo i czterojodolfeno-lftalei-na są poehod- 
nemi kw asu fta low ego, w których  brom , w zględnie 
jod, zw iązan n y jest z resztą fenolow ą. B udow a feno- 
loczteroehlorofta-łeiny, stosowanej, p rzy  sprawdzaniu, 
czynności w ątroby jest- nieco inna, m ianow icie jest 
tu- pochodna ch lorow anego kw asu  fta low ego. Jegto 
sól sodow a ma w w odnym  roztw orze zabarw ienie nie­
biesko - czerw one, podczas g d y  roztw ór arna logicznej 
do. ezterobro-mu i czterojod ofen olfta lein y, soli sodo­
wej czterochlorofenolftaleiny jest o w iele słabiej za­
barw ion y i do- ce ló w  diagnostyki s-ię nie nadaje.

N ależy  w ięc zw racać baczną u w agę na budow ę 
chem iczną tych  zw iązków  -chlorowych.

E. -Merck nadał p ow yższym  ciałom  n azw y: „B rom - 
Tetragnoist“ , „J o d -T etra g n o st“ i „C hlor-jT etragnost“ .

(Ph. Zeit. 15.119,26.).
F. R.

B A D A N IE  N A L E W E K  I  E K ST R A K T Ó W .
Ze w zględu na konieczność dokładnego badania 

w ym ienionych w  tytu le  produktów  opracow ał W . Pe- 
y-er (Apo-th. Z tg . 22,2-85) m etody, pozw ala jące  na zda­
nie sobie sp raw y z jakości badanego produktu.

C iężar w łaściw y  należy ozn aczyć z dokładnością 
do 3-go znaku za pom ocą piknom etru lub w agi 
M ohr‘a.

,W celu- oznaczenia suchej pozostałości 20 gr. ba­
danego- produktu odparow uje się na łaźni wodnej do 
su-cha w  p-arowniczce o średnicy 70 mm., a następnie po­
zostałość suszy się w suszarni w ciągu  2 godzin p rzy  
103° do 105°.

Popiół ozn acza się przez ostrożne prażenie do 
stałej w agi pozostałości po w ysuszeniu.

W  celu określenia zaw artości alkoholu 25 gr. t in -  
ktu ry  m iesza się z 75 gr. w od y, z tej m ieszaniny odde-
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stylow u ie się ca. 2/3 i dopełnia się destylat do ioo  gr. 
N astępnie oznacza siię przy 150 ciężar w łaściw y o trzy­
manej m ieszaniny i z odpow iednich tablic oznacza snę 
zaw artość alkoholu w % %  w a g o w y c h .  Po pom nożeniu 
otrzym anej w artości przez 4 znajduje się % alkoholu

w badanej cieczy.
A b y  ustalić jakiej: m ocy alkohol b ył u ży ty   ̂ do 

p rzygotow an ia ekstraktu poleca autor w zór W ratschko 
i Hołderm,ann‘a, w yraża ją cy  moc alkoholu: w za leż­
ności od znalezionej zawartości' alkoholu i suchej p - 

zostałości:
znal. zawart. alkoholu

X =  —  —  ------------------
1 0 0  —  sucha pozostał.

A lkoh ol p ryp ylo w y  izop rop ylow y w y k ry ć  m oż­
na po zapachu 4-ch frakcji a 3 cm 3, otrzym anych przy 
d esty lacji 20 gr. produktu. S zczególn ie w ystępuje nie­
miły ,.keton ow y“ zapach w 2-jl i 3-} frakcji.

W  celu zidentyfikow ania alkoholu izop rop ylow e­
go z 50 gr. badanego produktu oddest.ylowywa się 
20 cm 3, destylat ogrzew a się pod chłodnicą zw rotną 
z 0,3 gr. dwuchrom ianu potasu i 6 kroplam i kw. siar­
kow ego. Z otrzym anej, m ieszaniny od d esty low y >va s.;ę 
10 cm 8 i bada znanemi m etodam i na aceton,, który 
m ógł pow stać przez utlenienie alkoholu  izopropylo­
w ego.

A u tor podaje w dalszym  ciągu  m etody badan ia  
na alkohol m etylow y, aceton, zasady pirydynow e etc.

M etody te nie różnią się ‘zasadniczo od ogólnie 
znanych.

[Pharm . Zutr, halle 28/26].
S, W .

a n a e s t h e f o r m .
P oszu ku jąc środka leczniczego, k tóry  posiadałby 

w łasności bakteriobójcze i uśm ierzające bóle, oraz 
daw ał się sterylizow ać w y tw o rzy ł E . R itsert (Pharm. 
Z t g .  Na 5 1 /2 6 )  połączenie k w a s u  dwujodouparafenolo-, 
sulfonow ego (t. zw . sozojodoliu) z estrem etylow ym  
kw asu  p-am ino-benzoesow ego (anestezyną). P ołącze­
nie to, nazw ane anaestheforncni, tw o rzy  ładne białe 
k ryszta ły  o p. topn. 2 2 5 0, nie posiada zapachu i jest 
obdarzone lekko-gorzkim  smakiem. W  w odzie jest. 
trudno rozpuszczalne, w  alkoholu łatw o.

Anesteform  znajduje zastosow anie przedew szyst- 
kiem  ,v derm atologii w postaci 5— 10% w azelinow ej 
maści g łów n ie przy o tw artych  ranach o ra z  p rzy  uszko­
dzeniach, w yw ołan ych  promieniami. R entgena.

R ów n ież znajduje zastosow anie w zchórzenlach 
nosa, krtani i jam y ustnej.

[Pharm  Z.-halle, N° 31/1926].
S ..W .

SZYBKA M IK R O .M E T O D A  OZNACZANIA 
LICZBY  JO D O W E J.

W  kolbie z korkiem  szlifow an ym  o pojem ności 
250 cm 3 rozpuszcza się przy  50° 0,05 d o ,o ,075 płynne­
go lub 0,1 do 0,2 stałego, tłu szczu  w  5 c a r  alkoholu. 
(99,8% lub przy  łatw o  rozpuszczalnych tłuszczach 
96%). R o ztw ó r zadaje się 10 cm? 1/5■ N\ alkoholow ego 
roztw oru  jodu i następnie 100 cm 3 w ody. P o  dobrym 
w ym ieszaniu pozostaw ia się na 5 m inut i odm iarecz- 
kow uje nadm iar jodu J/2 N  - tiosiarczanem .

Sposób ten daje ścisłe rezu ltaty, jest szybki i tani.
[Pharm . Ż en tr, halle Na 28/26]. S. W ,

Uroczystość Otwarcia Kursów 
Prowizorskich.

W  dniu 2 października (a nie i-g o , jak pierw otnie 
było zapow iedziane), w wspólnej sali w ykład ow ej Z a ­
kładów  F arm aceu tyczn ych  U n iw ersytetu , odbyła się 
uroczystość otw arcia K u rsó w  P ro w izo rsk ich  w  obec­
ności w ładz un iw ersyteckich , przed staw icieli organ i­
zacji zaw odow ych, jakoteż zaproszonych gości.

N a program  uroczystości z ło ż y ły  się przem ó wie­
nia okoliczn ościow e, które rozpoczął k ierow n ik  ku r­
sów z ram ienia W yd zia łu  Farmateeu tyczne go prof. 
Adam  K oss.

D ziekan  W y d zia łu  prof. Br. K o sk o  w ski podkre­
ślił w ielkie obow iązki kol. słuchaczów  ;ii ży c z y ł im 
ow ocnej pracy.

Z kolei przem aw iali: prezes Zarządu G łów nego 
Z. Z. F. P . kol. A . P ęszyń ski, w imieniu Pol. P ow . 
T o w . Farm aceutycznego życzen ia  składał p. I. 
Gessner; w  im ieniu Inspektoratu F arm aceu tyczn ego  —  
p. inspektor Z ah rt; w im ieniu słuch aczów  K u rsó w  —  
kol. St.. B ielicki.

Przem ów ienia, których tekst ca łk ow ity  m ogliśm y 
uzyskać, podajem y n iż e j; odźw ierciad lają  one dosad­
nie w ażność przełom ow ej ch w ili w życiu  licznych jed­
nostek, g d y  po latach beż nadziej me go  niem al w y cze ­
kiw ania stanęli u progu  dni now ych, zapow iadających 
im bogate p rzeżycie intelektualne.

R edakcja  „K ro n ik i Farm aoeu tyczn ej“ , podzielając 
m yśli w ypow iedziane w dniu otw arcia kursów , ze 
sw ej strony składa kol. słuchaczom  życzenia, aby en­
tuzjazm , jaki zapanow ał w śród mich w  tym  momexncie, 
przetrw ał aż do chw ili ostatn iego  egzam inu.

P R Z E M Ó W IE N IE  K IE R O W N IK A  K U R SÓ W  
Z R A M IE N IA  W Y D Z IA Ł U  FA R M A C E U ­

TY CZN EG O  P, P R O F . A. KOSSA.

Szanowni Pansltwto!

D zisie jszy  dzień jest p rzełom ow y dla w ielu  osób, 
tu zebranych. W sk u tek  katastrofy  w ojennej i jej na­
stępstw  liczne jednostki, które pośw ięciły  się farm a­
cji, nie m ogły osiągnąć całkow icie sw ego celu: za trzy ­
mane w połow ie drogi, nie zb ie g ły  w praw dzie z sze­
regów , al,e też ,i nie posunęły się hierarchicznie na­
przód'.

P ań stw o  P olskie od czasu sw ego w skrzeszen ia 
stoi na gruncie w yrów nania W szelkich k rzy w d , i lo­
ja ln ego  wypełnienia zobow iązań m oralnych w zględem  
sw ych  obyw ateli; dziś w łaśnie m am y dow ód tej lo­
jalności, bo nie inaczej należy rozum ieć fak t pow oła­
nia do życia  K u rsó w  P row izorskich .

H istorja  starań i zabiegów  ze stromy ugrupow ań 
poszczególn ych jednostek o te K u rs y  nie do mnie na­
leży. W yp ad a ml ty lk o  podkreślić, że decyzje w spra­
wie K u rsó w  P row izorskich  u łatw iło  i p rzyśp ieszyło  
otw arcie pierw szego  w  Polsce W y d zia łu  F arm aceu ­
tyczn ego, k tó ry  też p rz y ją ł ku rsy  pod' sw e k ierow ­
nictw o i p o w ierzy ł mi spraw ow anie tej czynności w 
jego  imieniu.

Co do sam ych kursów  W y d zia ł F arm aceu tyczny
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ma jedno kardynalne zastrzeżenie: paziom ich coniaj- 
m-niej- nie może być niższy; od analogicznych kursów 
w czasach przedwojennych, to samo dotyczy wym a­
gań, jakie będą staw iane słuchaczom.

Pow tarzam  to jako- w yraźną dyrektyw ę W ydzia­
łu, który ostatecznie sam sprawdzać będzie jej prze­
strzeganie, mianowicie w komisjach egzaminacyjnych, 
bacząc by osoby w raz z uprawnieniam i, o trzym a nem i 
po ukończeniu kursów, reprezentow ały godnie swój 
zawód pod względem fachowym.

Idąc po myśli W ydziału Farm aceutycznego, ma­
my wykłady i ćwiczenia, wym agające szczególnie 
kosztownych pomocy naukow ychj zorganizowane przy 
U niw ersytecie; dodatnie następstw a tego spólżyciia nie 
potrzebują wyjaśnień.

Niech mii wolno będzie w tem miejscu ¡złożyć 
serdeczne podziękowanie z a  ułatwienie 'powyższego za­
dania Jego M agnificencji P anu  R ektorow i U niw ersy­
tetu  W arszaw skiego prof. Dr. Bolesławowi H ryn ie­
wieckiemu, oraz pp. profesorom, a mianowicie:

P. prof. Pieńkowskiem u za udzielenie sali. w ykła­
dowej i pracowni fizycznej; p. prof. Dr. K. Janickie­
mu za udzielenie sali wykładowej -i zbiorów zoolo­
gicznych, p. prof. Dr. St. T huguttow i, za udzielenie 
sali wykładowej i zbiorów m ineralog.; p. Dziekanowi 
W ydziału  Lekarskiego, prof. Dr. J. M odrakowskiemu. 
za przychylne traktow anie sprawy udzielenia pracowni 
chemicznej. O analogicznej pomocy, jaką doznały kur­
sy ze strony pp. profesorów członków W ydziału F a r­
maceutycznego-, nie wspomłnialm szerzej, poprzestając 
na tej krótkiej wzmiance.

Na zakończenie chciałbym powiedzieć parę słów 
do pp. słuchaczów i słuchaczek Kursów . W szystkie 
trudności form alne i techniczne są pokonane: kursy 
istnieją, z dniem dzisiejszym rozpoczynają swój rok 
szkolny. D ana jest wreszcie w szystkim  uprawnionym  
możność pogłębiania swych wiadomości teoretycz­
nych i ściśle fachowych, ukończenia s-tudjów i zdoby­
cia samodzielnego- stanow iska w1 świeclijel farmaeelu'- 
tycznym.

Ta możność, pow tarzam , istnieje; resz ta  zależy 
od was samych. Music-ie Państw o jednak uświadomić 
sobie, że czeka, was trud  niemały i wysiłek przeciągły, 
Waruinki nieje-dn-emu w ytrąciły książkę z ręki; wielu 
początkowo- z trudnością naginać się do niej- będzie, 
lecz są to  objawy zwykłe i nie należy s-ię niemi, znie­
chęcać; trzeba w ytrwać. Śród t r u d ó w  i zawodów ży­
ciowych, w jakich się Państw o znajdujecie, chwile, 
spędzone na tych ławach, będą mlia-ły szczególny 
urok.

Ze swej strony życzę Wszystkim, zapisanym na 
K ursy, by w ytrw ali w zamiarach i osiągnęli- swój u- 
pragniony cel.

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E Z E S A  ZA RZĄ D U  G ŁÓ W N .
Z. Z. F . P. K O L, A. PĘ SZ Y Ń SK IE G O .

W  imieniu Związku Zawodowego Farm aceutów  
Pracowników w Rzeczypospolitej Polskiej witam  Sza­
nownych Gości, Koleżanki i Kolegów, k tórzy przyby­
li na uroczystość dzisiejszą. Ur-oczy-stość tai ma donio­

słe znaczenie -dla całego naszego- zawodu, lecz dla na­
szej organizacji ma specjalnie doniosłe znac-zenie, al­
bowiem dzięki staraniom  naszej organizacji i dzięki 
tej okoliczności, że organizacja nasza przyjęła całko­
wicie na siebie wszelkie koszty związane z urucho­
mieniem i prowadzeniem  Kursów , M inisterstw o O- 
św iaty i W yznań Religijnych dało pozwolenie na  -u- 
ruCihomienie takowych pod protektoratem  W ydziału 
N auk Farm aceutycznych U niw ersytetu stołecznego.

Przed wojną św iatow ą, kiedy Ojczyzna nasza by­
ła rozdarta i podzielona na 3 części -pomiędzy zabor­
cami, farm acja polska nie miała -.możności należytego 
rozwoju, czynności jej były ograniczone przeważnie 
do pracy w aptekach, dopiero po wo-j-nlie św iatow ej, w 
zm artw ychw stałej na-szej: O jczyźnie farm acja polska 
z dniem każdym uzyskuje należnie jej stanowisko; 
czynnik i państw ow e miarodajne rozumiejąc to- na sa­
mym wstępie naszej niepodległości narodowej zrefor­
mowały nasze wykształcenie zawodowe. Cała ta re­
forma naszego wykształcenia była prowadzona w tem ­
pie przyśpieszonym, wtenczas, kiedy byliśmy w stanie 
wojny z naszym wschodnim sąsiadem. Po zwycięzkitn 
ukończeniu tej wojny, młodzież nasza porzuciła sze­
regi armj-i czynnej i powróciwszy do pracy pokoi 
wej stanęła wobec faktu, że dla wielu kolegów pomoc­
ników drzwi wyższej uczelni są zamknięte, ponieważ 
przyjęcie do wyższej -uczelni było z-awarunkowane po­
siadaniem całkow itego ukończenia szkoły średniej.

Kolegom tym  stała się krzywda, albowiem, po­
święcając się naszemu zawod-owi, mieli zagw aranto­
waną przez prawo możność -całkowitego zakończenia 
nauk zawodowych i otrzym ania pełnych praw  zawo­
dowych, lecz, jak to już wspom niałem , przy, pośpie­
sznej reform ie naszego wykształcenia praw a tych ko­
legów nie b y ły  należycie zagw arantow ane, tłomaczo- 
no im w te n  sposób, że pnzy wszelkiego ro>d:zaj;ui do­
niosłych reforma-ch mu-szą być -ofiary i ż-e w danym 
wypadku orni pow inni byli stać się ofiarą w imię do­
bra zawodu. Nasiz Związek; jako organizacja zawodo­
wa, nie mógł się pogodzić z tym stanem  rzeczy, wy­
chodząc z założenia, że prawo- nigdy -nie m-oże obo­
wiązywać wstecz, dlatego też zaczęliśmy s-zukać ta ­
kiego wyjścia prawnego, któreby dało możność na­
prawić krizywdę tych kolegów. Zadanie t-o był-o- tru d ­
ne, gdyż należało uzgodnić stanow iska: M inisterstwa 
O światy, Generalnej1 Dyrekcji Służby Zdrowia, U ni­
wersytetu- i M inisterstw a Sprawiedliwości.

Po długich mozolnych konferencjach, przeprow a­
dzonych przez Związek z zainteresowanem i czynnika­
mi, udał-o się nam -uzgodnić pogląd na tę sprawę 
w szystkie W czynników i w rezultacie została w ynale­
ziona podstawa . praw na do- wydania odpowiedniego 
rozporządzenia przez M inisterstw o W yznań R eligij­
nych i Oświecenia Publicznego. Rozporządzenie to 
ma doniosłe znaczenie ogólnopaństwow e, ponieważ d-aje 
się możność znacznej iloś-ci farm aceutów  otrzym ać 
wyższe wykształcenie zawodowe, i przez to  zwiększa 
się -0 kilkaset -osób szeregi zawodlu przez ludzi, k tó ­
rzy, po o trzym aniu tego wyksiztałcenia, będą swą wie­
dzą służyć społeczeństwu. Oczywiście pomyślny re­
zultat -udało się nam osiągnąć zawdzięczając życzli­
wemu stanowisku wszystkich czynników miarodajnych
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państwowych, dlatego też tu  na uroczystości dzisiej­
szej w imienin Zw. Zaw. Farm . Prac., składam ser­
deczne podziękowanie przedstawicielom W ydziału 
Nauk, Farm aceutycznych w osobach P. R ektora U ni­
w ersytetu pierwszego Dziekana prof. M azurkiewicza, 
obecnego dziekana prof. Koskowskiego oiraz całego, 
zespołu p. profesorów tego W ydziału, także składam 
podziękowanie czynnikom  m iarodajnym  M in. Ośw. i 
W yzn. Relig., M inister Sprawiedliwości, oraz Gene­
ralnej Dyrekcji Służby Zdrowia, a w szczególności 
naczelnikowi W ydziału Farm aceutycznego m-ec. Ga­
wińskiemu.

Kiedy stak> się zadość naszym życzeniom i kiedy 
K ursy te stały się faktem  dokonanym, a już w naj­
bliższych dniach zaczyniają się wykłady, zwracam się 
do W as, Kochani Koledzy —  słuchacze z apelem, a- 
byśmy dołożyli wszelkich starań, nie szczędząc pracy 
i energii, dla należytego dopełnienia, swej. wiedzy za­
wodowej, niech W am  podczas nieraz trudnych i mo­
zolnych studjów. nie opadają siły, n'ie zrażajcie się 
żadnemi przeszkodami życiowemi, a jestem  przekona­
ny, że pomyślnie dopniecie sw ego celu.

P R Z E M Ó W IE N IE  P. IN S P E K T O R A  Z A H R T A :

„W szystkie po przez wieki w zloty ducha ludzkie­
go dadzą się zawrzeć w  dążeniu do  prawdy, dobra, 
piękna i sprawiedliwości —  a  każdy wysiłek myśli 
człowieczej; każda pow stająca placówka naukowa jest 
w w yż prowadzącym  szczeblem do ostatecznej tych 
idei realizacji.

W itając dziś w dniu tak  ważnym dla znacznego 
odłamu farm aceutów  i tak  gorąco przez nich ocze­
kiwanym  nowopowstałe kursy dla prowizorów;, w 
imieniu W ydziału Zdlr. Publ. Kom. Rządu na m. st. 
W arszawę, Inspek to ratu  Farm ac. i swojem składam 
najdostojniejszym  inicjatorom, twórcom, kierownikom 
i słuchaczom kursów życzenia św ietnego rozw oju 
i osiagnięcia m oralnego zadowolenia z wysiłków 
wspólnej pracy, wierząc niezłomnie, że abiturienci 
kursów z pożytkiem  pracować będą dla społeczeństwa 
i zawodu, a może niejeden z nich przyda również bla­
sku i świetności wiedzy farm aceutycznej, a  tern sa­
mem •— nauce Polskiej“ !

P R Z E M Ó W IE N IE  K O L, B IE L IC K IE G O .

„Naw iązując m yśl do przemówienia prezesa Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego- Farm aceutów  
Pracowników, Szanownego1 Kolegi Pęszyńsfciego, w 
imieniu ogółu kolegów —  słuchaczy K ursów  Prow i- 
zorskich, łączę się z Nim w  wyrażonem uczuciu 
wdzięczności względem czynników miarodajnych, na­
ukowych jakoteż praw nopaństw ow ych, za pomyślne 
załatwienie spraw y kursów, zgodne z zasadami p ra­
worządności i żywotnym  interesem  całej rzeszy pra­
cowników farm aceutów , rozwiązujące trudny  .problem 
zawodowy. Nie mogę przytem  pominąć siłą faktu 
nasuwających się refleksji, gdy spojrzym y na fakt u ru ­
chomienia kursów  przez pryzm at przejawów życia 
zbiorowego i jego decydujących psychicznych nastro­
jów. Dzięki m ądrem u życiowemu ujęciu spraw y spo­
łeczeństwo zyskało cały zastęp ludizji, którzy, w prze­

ciwieństwie do wczorajszego pesymizmu, z nową wiarą 
w istniejący ład i porządek społeczny przystępują do 
planowej pracy celem uzyskania praw do samodzielnej 
z a w o do we i egzystencji.

W  pełnem zrozumieniu życiowego mom entu ogół 
słuchaczy ślubuje sobie godnie moment ten w ykorzy­
stać, a, pogłębiając wiedzę zawodową pod. światłym  
kierunkiem  swych przewodników, dążyć będzie ku< 
urzeczywistnieniu swych życiowych postulatów  —  
postulatów  skrom nych budowniczych Ojczyzny przez 
sumienną pracę w swoim zaw odzie“.

L isty  i depesze otrzym ane w dniu otw arcia K ursów : 

SEJM  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L S K IE J.

W arszaw a, dnia 2 października 1926 r.

DO SZ A N O W N E G O  PA N A  
K IE R O W N IK A  K U R SÓ W  P R O W IZ O R S K IC H

i. ZA R ZĄ D U  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O  
FA R M A C E U T Ó W .

w miejscu.

Nie m ogąc przybyć na otwarcie kursów, z powo­
du zaszłych wypadków politycznych, gdyż obecność 
moja w Sejmie jest konieczna, pozwalam sobie na 
tej drodze złożyć życzenia, by zapoczątkowane dziś 
dzieło pogłębienia wiedzy farm aceutycznej zostało1 u- 
wieńczone iaknajlepszym! rezultatam i.

Zofja PR A U SSO W A .'
poseł na- Sejm.

—  Serdecznie dziękując za powiadomienie o- tak  
uroczystym  i znamiennym dniu w urzeczyw istnieniu 
dążeń kolegów do wiedzy zawodowej, przysyłam  ży­
czenia w ytrw ania w ich poczynaniach.

Tugenhold.

*

—  Serdeczne życzenia z okazji -otwarcia kursów1 
przesyła.

Oddział Lwowski,

   '*

—  W  dniu, otw arcia kursów życzenia pom yślne­
go rozwoju przesyła.

Oddział Poznańsk i.. .
*

—  Nie mogąc przyjąć udziału w uroczystości o- 
tw arcia kursów prowizorskich, łączymy slię z W ami, 
życząc dalszej owocnej pracy dla rozwoju Farm acji.

Zarząd Oddziału Lubelskiego.
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Głosy czytelników.
CZAS N A PR A W IĆ  K R Z Y W D Ę .

Najisitarsize studjum  farm aceutyczn e na ziem iach 
Polski zniiesionio w b rew  o p ia ji i potrzebie zaw odu 
aptekarskiego. B y  zrozum ieć dokonany fakt, należy 
sobie u przytom nić genezę jego  i w arunki, w  których  
studjum  tlo w ostatn ich  latach sw ego istnienia dzia­
łało.

W  m yśl ustaw  poaustrjackich, studenci farm acji 
słuchali w yk ład ó w  na w yd zia le  filozoficzn ym  i me­
dycznym . E gzam in y  'pierw szego roku składano na W y ­
dziale filozoficzn ym , na którym  to w ydziale słu-chano 
w iększość w ykład ów , końcow e zaś rygorozum  zdaw a­
no przed kom isją w yd zia łu  lekarskiego.

G d y ca ły  zaw ód aptekarski j, grona profesorskie 
w szystk ich  stu d jów  farm aceu tyczn ych  w  państw ie b y ­
ły  w pełni w a lk i o  podniesienie poziom u farmacja 
przez w prow adzenie m atury, 3-letniiego- okresu .studjów 
i kierow ania samodizielnego w ydziału  farm aceu tycz­
nego', w yd zia ł filozoficzn y  U n iw ersytetu  L w o w sk ie g o  
opracow ał znany m em orjał, k tó ry  dążył do. obniżenia 
poziom u studjów  farm aceutyczn ych. M om ent ten stał 
się przełom ow ym  i decydującym  w dziejach studjum  
farm aceutyczn ego w e Lw O w ie.

W y d z ia ł filozoficzn y, nie chcąc się poddać rozporzą­
dzeniu niininisterjalnemu, które .wprowadziło, n ow y sy­
stem studjów , przeprow adził jego zniesienie, w  chw ili 
kiedy redukcje i rzekom e oszczęd ności w  w yd atkach  
skarbow ych b y ły  bardzo popularne. O szczędności jed­
nak z tego tytu łu  zrobione są minimalne, w  stosunku 
do k rzyw d y, jaką w yrząd ziły  kom petentne czynniki 
nauce m łodzieży farm aceutyczn ej i zaw odow ej.

W k rótce  po ukazaniu się w ym ienionego rozporzą- 
dzenia zaw ód aptekarski podjął starania celem p rzy ­
w rócenia studjum , w pracy tej, pom ocną była  rada 
m iejska, w ojew oda i grono profesorskie uniw ersytetu.

W  ostatnich m iesiącach zainteresow ana m łodzież, 
doprow adzona do rozpaczy z powodlu niem ożliw ości 
ukończenia stu d jów , podjęła w spóln ie ze Zw iązkiem  
Z aw od ow ym  Farm aceutów  P racow n ików  ak cję  zdiąża- 
jącą w  dw.u kierunkach, a m ianow icie : do. reaktywow 
w ania studljum i do um ożliw ien ia sz eściok 1 as i s t om u - 
kończenie studjów . Z in ic ja ty w y  pow stałej kom isji 
odbyli delegaci szereg konferencyi z ko.mpetentnemi 
czynnikam i u n iw ersytetu  i gronem  profesorskim , 
przyczem  okazało się, że czynniki te odlnoszą ysię do. 
sp raw y bardzo przychyln ie.

O d d ecyzji m inisterstw a zależy, kiedy, zostanie 
napraw ioną k rzyw d a  w yrządzon a młodlzjiieży naszej, 
której z powodiu. słu żb y w o jsk o w e j podczas, obrony 
P ań stw a, lub zniesienia studjum  uniem ożliw iono u zy ­
skanie stopnia m agistra farm acji, stw arza jąc  z p o w aż­
nej liczb y m łodych ludzi w ykole jeń ców  życiow ych .

Z jazd1 asysten tów  ,5 rezolucje na niiim uchw alone 
św iadczą, iż m łodzież nasza nie chce się stać ferm en­
tem w ieczn ie niezadow olonym  i burzącym  się z po­
wodu niem ożliw ości osiągnięcia należnego stanow iska 
zaw od ow ego  i społecznego.

C zas w ięc n a jw yższy , b y  czyn n iki m iarodajne na­
p raw iły  w yrządzon ą k rzyw d ę i um ożliw iły  m łodzieży 
farm aceutyczn ej ukończenie studjów . Z azn aczyć w y ­
pada, iż załatw ien ie sp raw y zależne jest ty lk o  od1 do­
brej w oli kom petentnych czyn n ików , g d y ż tak  stud-

ju ją cy  jak  i zaw ód  gotowi, są do w ielkich  o fiar ma- 
terjalnych.

O b y w ięc L w ó w  niedługo czek a ł na re a k ty w o w a ­
nie studjum  farm aceu tyczn ego , k tó ry  nadal, jak  do nie­
dawna, w yd aw ać będzie dzielnych o b y w a te li i zaw o­
dow ców . M r. J. Cellermajer.

Rozporządzenia i Okólniki władz.
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A  S P R A W  .

W E W N Ę T R Z N Y C H
z dnia 30 czerw ca 1926 r. 

o wyrobie i obrocie specyfików farm aceutycznych.
D ziennik U staw  N r. 70 z dnia 19 lipca 1926 r.
N a podstaw ie art. 2 p. 13 i art. 10 zasadniczej 

u staw y sanitarnej z dn. 19 lipca 1919 r. (D z. P . P . P. 
N r. 03 poz. 371), art. 1 u staw y z dnia 28 listopada 
1923 r. w  przedm iocie zniesienia M in isterstw a . Zdro­
w ia Pub licznego (D z. U . R. P . 'Nr. 131 poz. 1060), § I 
rozporządzenia P rezyden ta R zeczyposp olitej z dnia 
18 styczn ia  1924 r. w predm iocie rozdziału  kom pe- 
tencyj M inistra Z d row ia P u b liczn eg o  (D z. U . R . P. 
N r. 9 poz. 86), art. 379 ii 386 ros. u staw y lekarskiej 
(Zbiór P raw  t. X I I I  w yd. 1905 r.), § 7 austr. u staw y 
aptekarskiej z dn. 18 grudlnia 1906 r. (D z. U . P. 
r. 1907 N r. 5), oraz n iem ieckiego rozporządzenia K ró ­
lew skiego  o  aptekach z d. 11 października 1801 r., 
zarządza się, co, następuje:

§ 1. W yró b  sp ecyfików  farm aceutyczn ych, z w y ­
jątkiem  przew idzianych w § 19, jest dozw olony ty lk o  
za uprzedniem  zezw oleniem  M in istra  S p ra w  W e w ­
nętrznych.

Zezw olenia na w yrób sp ecyfików  farm aceu tycz­
nych do u ży tk u  w yłączn ie w eteryn aryjn ego  będą 
udzielane w  porozum ieniu z M inistrem  R olnictw a 
i D óbr P ań stw ow ych .

§ 2. Z a  sp ecyfik i farm aceutyczn e uw aża się 
p rzetw ory  leczn icze w daw kach lub form ach lekar­
skich w opakow aniach, bądź przeznaczonych  bez­
pośrednio dla. spożyw ców ', bądź u żyw an ych  przez le­
karzy  i lekarzy w eterynarii p rzy  w ykon yw an iu  ich 
zaw odu, z w yjątk iem  p rzetw orów  następujących:

a) preparatów  orga n o t e r a p en ty  cz ny ch ¡i. sero- 
ierapeutyczn ych, szczepionek i  ¡innych pre­
paratów  bakteryjn ych , .0 ile  nie są one m ie­
szaninam i ze środkami, l ecznicz e mii innego 
rodzaju;

b) preparatów  kosm eityćznyeh, d ietetyczn ych  
i; o d żyw czych , o ile nie są im przypisyw an e 
w łasności lecznicze;

c) środków  dozow anych (tabletek, pigułek, am ­
pułek i t. p .), zaw ierających  tylko  jeden 
środek działający, o ile nie noszą n azw y  w y ­
łącznie przez w ytw ó rcę  tego  działającego
środka u ży w a n e j;

d) tych  przetw orów  leczn iczych  w  daw kach lub 
form ach lekarskich, w  opakow aniach bezpo­
średnio, dla konsum entów  lub lekarzy  prze­
znaczonych, k tóre ze w zględ u  na ich  rozp o­
w szechnienie lub specjalną u żyteczn ość zo­
sta ły  um ieszczone w w yk azie , ogłaszanym  
w  dzienniku urzędow ym .
§ 3. S p ecyfik  farm aceutyczn y, musi odpowiadać 
następującym  w arun kom :
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a) powinien być pod1 względem składu lub po­
staci nowością, stanowiącą postęp w lecz­
nictwie;

b). nie może posiadać składu, podanego w kra­
jowej lub oboo krasowiej- farmakopei, bądź 
w innych urzędowych przepisach;

c) nie może ulegać przy dłuższem przechowy­
waniu we właściwych w arunkah zmianom 
chemicznym lub fizycznym;

d) powinien odpowiadać pod względem leczni­
czym celowi, jaki został w skazany przez 
wytwórcę.

W łączenie dopuszczonego uprzednio do wyrobu 
i obrotu specyfiku farm aceutycznego do farmokopei 
lub innych urzędowych przepisów nie pociąga za sobą 
wygaśnięcia udzielonego zezwolenia.

§ ą . Specyfiki farm aceutyczne m ogą być w yra­
biane tylko W aptekach, w fabrykach, przeznaczo­
nych do tegoż celu oddziałach fabryk chemicznych.

§ 5. W  celu uzyskania pozwolenia (§ 1), naieży 
wnieść do M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych za po­
średnictw em  Państw ow ego In sty tu tu  Farm aceutycz­
nego w W arszawie należycie ostemjplowane podanie.

Do podania należy dołączyć:
a) dwie w ystarczające próbki środka w takiem 

opakow aniu, w jakiem  wytw órca zam ierza 
wprowadzić go do, obrotu;

b) po 3 egzemplarze wzorów etykiet';
c) przy specyfikach, które będą mogły być w y­

dawań« przez przepisy lekarza, po. -3 egzem 
plarze wzorów druków reklam owych, o ile 
mają być one dołączone dó opakowań;

e) deklaracje o wysokości .ceny detalicznej 
w obrocie krajow ym  w walucie polskiej. 
O ile określenie te j ceny w  chwili składania 
podania nie byłoby dla w ytw órcy możliwe, 
winien om, w razie uzyskania zezwolenia na 
w^rób, zadeklarow ać tę cenę przed wypusz­
czeniem specyfiku d-o obro tu ;

e) dokładny przepis z podaniem ilości każdego 
ze składników, . sposób użycia ‘i wskazanie 
zastosowania.

N a  żądanie Państw ow ego Ins.tytutu Farm aceu­
tycznego w ytw órca winien przesłać nia ręce dyrek­
tora In sty tu tu  lub jego zastępcy dokładny sposób 
przygotow ania specyfiku.; sposób ten  stanowi tajem ­
nicę urzędową. Również na  żądanie In sty tu tu  winien 
on dostarczyć taką ilość każdego ze składników, 
z których preparat jest sporządzony, aby wystarczyła 
do chemicznego zbadania, oraz aby m ożna było pre­
parat ten przygotow ać w ilości nie mniejszej od tej, 
jaka została nadesłania do analizy. ■

§ 6 . Zezwolenia będą kolejno wciągane do reje­
stru, ogłaszanego w dzienniku urzędowym.

Z chw ilą umieszczenia specyfiku, farm aceutycz­
nego w rejestrze obrót jego jest dozwolony na całym 
obszarze Państw a.

Specyfiki farm aceutyczne, zawierające składniki 
gw ałtownie działające, a należące do kategorii środ­
ków, które apteki obowiązane są przechowywać 
w odosobnieniu, będą oznaczone w ogłoszonym wy­
kazie jednym krzyżykiem  ( + ) ,  zawierające zaś skład­
niki, należące do kategorji środków, k tó re apteki

obowiązane są przechowywać w zamknięciu dwoma, 
krzyżykam i (+  +  ).

§ 7, K ażdy specyfik farm aceutyczny m usi być 
zaopatrzony w etykietę: Na etykiecie m ają być podane:

a) nazwa preparatu;
b) nazwisko osoby (firma), której udzielono ze­

zwolenie, oraz nazwa i adres laboratorium ;
c) części składowe w  ogólnej, używanej nom en­

klaturze farm aceutycznej w sposób czytelny 
w języku łacińskim bez skróceń; jeżeli 
w skład specyfiku wchodzą środki silnie 
działające, należy podać ich ilości ciężarowe;

d) ogólny; sposób użycia.
P rzy specyfikach, które mogą być wydawane 

jedynie z przepisu  lekarza, umieszczanie na etykiecie 
sposobu użycia nie jest obowiązujące;

e) num er rejestru  (§ 6);
f) ewentualna uw aga, że .specyfik może być 

wydawany jedynie z przepisu lekarza;
g) w yraźnie widoczna cena detaliczna w obro­

cie Jcrajowym w walucie polskiej.
Części etykiety wyszczególnione w pp. d i f 

w inny być podane w ięzyku polskim; również w ję­
zyku polskim powinien być podany jeden tekst d ru­
ków reklam owych, dołączonych do- specyfików far­
m aceutycznych, które mogą być wydawane bez prze­
pisu lekarza.

Jeśli etykieta jest zbyt małych rozm iarów, to  
części jej wymienione w punktach c i d, mogą być 
umieszczone na oddzielnych drukach, przym ocow a­
nych w sposób trw ały  do bezpośredniego opa­
kowania.

§ 8 . W yznaczana przez wytw órcę cena deta­
liczna specyfiku farm aceutycznego nie m-oże prze­
kraczać ceny, obliczonej według obowiązującej taksy 
aptekarskiej.

O każdej zmianie tej, ceny w ytw órca obowiąza­
ny jest w ciągu 7 dni zakomunikować M inisterstw u 
Spraw  W ew nętrznych. Jeśli cena zakupu jednego 
lub kilku środków, wchodzących w skład "specyfiku' 
jest wyższą od ceny, przyjętej za w yjściow ą db każ­
dorazowo obowiązującej taksy aptekarskiej, cena 
detaliczna specyfiku może być wyższa od ceny, obli­
czonej według tej taksy, jednakowoż winna być 
przedstaw iona do zatw ierdzenia M inisterstw u Spraw 
W ewnętrznych.

Również cena detaliczna specyfiku farm aceutycz­
nego powinna być przedstaw iona1 do zatw ierdzenia 
M inisterstw u Spraw  W ew nętrznych, jeżeli do spe­
cyfiku wchodzą składniki, nieobjęte taksą aptekar­
ską, a których ceny nie można ustalić na podstawie 
cenników lub fak tur, albo jeżeli do przyrządzania spe­
cyfiku muszą być zastosowane czynności, nieobjęte 
przez tę taksę.

§ g. Cena detaliczna1, uwidoczniona przez w y­
twórcę w myśl § 7 p. g, obowiązuje sprzedawcę de­
talicznego i może być przez niego podniesiona tylko 
w1 razie podniesienia tej ceny przez wytwórcę.

W  przypadkach, kiedy ogólne w arunki ekono­
miczne będą tego wymagać, M inisterstw o Spraw  
W ewnętrznych może zwolnić na określony przeciąg 
czasu w ytw órców  spelcyfików farm aceutycznych od 
obowiązków umieszczania na etykietach cen detalicz­

/
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nych. W  tym  okresie w y tw ó rc y , w  razie zamierz-ow 
nego podniesienia ceny, zadeklarow anej w  m yśl po­
stanowień § 5 p. d, winni o tein zaw iadom ić oprócz 
M in isterstw a Spraw  W ew n ętrzn ych , rów nież apte­
karskie reprezentacje zaw odow e.

§ i o . S pecyfik i farm aceutyczne m ogą b yć w y ­
dawane bezpośrednio spożyw com  w yłącznie z aptek.

T e  specyfiki farm aceutyczne, które m ają zasto­
sowanie n ietylko  jako środki lecznicze, lecz rów nież 
jako środki odżyw cze lub kosm etyczne, a w ym ie­
nione w  osobnych w ykazach, m ogą b yć w ydaw ane 
n ietylko  z aptek, lecz rów nież z tych  zakładów  hand­
low ych, które posiadają praw o prow adzenia deta­
licznego handlu środkam i leczniczem i, niezastrzeżo- 
nemi do sprzedaży w yłączn ie  w  aptekach.

W  razie zastrzeżenia, że specyfik  farm aceu tycz­
ny może b yć w yd aw an y jedynie z przepisu lekarza, 
apteki obow iązane są p rzy  w ydaw an iu  ściśle do tego 
się stosow ać.

Specyfik i farm aceutyczn e oznaczone w w yk a ­
zach jednym  i dwoma krzyżyk am i, w inny b yć w yd a­
w ane przez apteki z zachow aniem  przepisów  o w y­
daw aniu środków  odpowiednich kategoryj.

A p teki obow iązane są p rzech ow yw ać specyfiki 
farm aceutyczn e zależnie od ich  -składu, w sposób za­
b ezp ieczający  je od zepsucia, a w skazan y w ym aga­
niami nauki.

§ i i . Sp ecyfik i farm aceutyczne, na których  
w yrób, w zględnie obrót handlow y uzyskan o ze zw o ­
lenie M in istra  Spraw  W ew n ętrzn ych , wolno ogłaszać 
i publicznie reklam ow ać w yłącznie w form ie, zaw ie­
rającej inform acje, zgodne z p raw d ą i nie w p row a­
dzającej w  błąd publiczności.

§ 12. S p ecyfik i farm aceutyczn e, które wolno- 
w yd aw ać ty lk o  z przepisu lekarza, m ogą b yć ogła­
szane jedynie w fachow ej prasie lekarskiej, w e tery­
naryjnej i farm aceutyczn ej.

§ 13. ¡Do specyfików  farm aceutyczn ych  mogą 
b yć u żyw an e jedynie etyk ie ty  i druki reklam ow e, 
zatw ierdzone przez M in isterstw o Spraw  W e w n ę trz­
nych.

§ 14. S p ecyfik i farm aceutyczn e, w yrab ian e po­
za granicam i P ań stw a Polskiego-, wolno w prow adzać 
do obrotu handlow ego tylko  p o  -uprzedniem u zy sk a ­
niu na to- pozw olenia w trybie, przew idzianym  w § 5 
i z zachowaniem  w ym ogó w  § 3.

P oza!cm  do sp ecyfików  tych  -stosują się w szy st­
kie postanow ienia niniejszego roporządz-enia z w y ­
jątkiem  po-st-anowień § 4.

§ 15. U dzielone p-ozwoleni-e może b yć cofnięte: 
■a) jeżeli zostanie stw ierdzone, że specyfik  farm aceu­
ty c zn y  nie jest p rzygo tow an y zgodnie z przepisem , 
złożonym  przez w ytw ó rcę  p rzy  podaniu- o udzielenie 
pozw olenia na w yrób  lub obrót, b) jeżeli już po 
udzieleniu zezw olenia zo-stanie ujaw nione, że nie od­
pow iada on w arunkow i, wymeni-onemu w § 3 p. c,
c) jeżeli w  sposób niedozw olony został zareklam o­
w any, d) jeżeli przy  w yrob ie i w prow adzeniu go  do 
obiegu nie są przestrzegane przepisy niniejszego roz­
porządzenia, e) jeżeli za w ycofaniem  go- z obrotu 
przem aw iają pow ażne w zględ y lecznicze.

P ozw olen ie może b yć rów nież cofnięte w razie 
nieuiszczenia opłaty za analizę w  term inie w § 78 
ustanow ionym .

Pozw olen ie na obrót specyfiku, w yrabianego 
poza granicam i P ań stw a P olskiego, m oże b yć co f­
nięte rów nież w przypadku, kiedy obrót tego specy­
fiku  został w zbron ion y w  kraju, w którym  jest w y ­
tw arzan y.

§ 16. ¡Po-z Wolenia na w yrób  i obrót w  P ań ­
stw ie P olskiem  sp ecyfików  farm aceutyczn ych, ud.z-ie- 
lone przez b. M in isterstw o Z d row ia P ub liczn ego  
i przez M inisterstw o Spraw  W ew n ętrzn ych  przed, 
w ejściem  w życie  niniejszego rozporządzenia, za-chou 
w ują sw oją  moc.

§ 17. Sprzedaż sp ecyfików  farm aceutyczn ych , 
które nie posiadają na sw em  opakow aniu u zyskan e­
go w spo-sób przepisany numeru rejestracyjnego, jest 

• wzbroniona.
§ 18. Zarejestrow ane już specyfiki farm aceu­

tyczne podlegają raz do- roku kontrolnem u badaniu, 
dokonyw anem u przez P ań stw o w y In sty tu t F arm aceu ­
tyc zn y  w W arszaw ie, k tóry  w  tym  celu pobiera 
w aptekach po- jednej próbie każdego- specyfiku.

Z a każdą pobraną próbę w ytw órca, w zględnie 
przedstaw iciel, posiadający g łó w n y  -skład s-pecyf-iku 
zagranicznego, obow iązan y jest w ciągu  2-c-h tygodni 
od czasu otrzym ania odnośnego- zaw iadom ienia P ań ­
stw ow ego  In stytu tu  F arm aceu tyczn ego  zw rócić za­
kładowi-, z którego próba została pobrana, taką samą 
ilość tego  preparatu.

Za dokonane badania w ytw ó rca, w zględnie jego 
przedstaw iciel, -o-bo-wiązany jest wpla-cić do jednej 
z kas p aństw ow ych w ciągu 2_ch tyg-odiii -od chw ili 
Otrzym ania od Państw-Owegó In stytu tu  F arm aceu­
tyczn ego  zaw iadom ienie o- pobraniu próby, opłatę 
w wysokc-ści, ustanow ionej przez M inisterstwo- 
S p raw  W ew n ętrzn ych , jednocześnie zaw iadam iając
0 tem. ten In sty tu t z oznaczeniem  kasy, w której opła­
ta została dokonana, -oraz daty i liczb y p okw itow a­
nia kasow ego.

§ 19. A p teki, które zam ierzają w yrab iać do­
mowe sp ecyfiki farm aceutyczn e, przeznaczone nie do 
ogólnego -obrot-u, lecz w yłączn ie do1 sp rzedaży vv apte­
ce w ytw arzającej, m-ogą je w yrab ia ć  nie inaczej, jak 
po uprzedniem  zgłoszeniu  ich d'o w łaściw ej wła-dzy 
adm inistracyjnej.

W ład za  ta w  ciągu dni 30. od  chw ili otrzym ania 
zgłoszenia m oże w zbron ić w yrobu i sprzedaży zg ło ­
szonego specyfiku, jeżeli za tern przem aw iają pp-waż- 
ne w zględ y lecznicze.

Specyfik i dom owe nie m ogą zaw ierać siubstan- 
cyj, w ydaw an ych  z aptek tylko- z przepisu lekarza
1 nie m-ogą b yć reklam ow ane poza pom ieszczeniem  
apteki w ytw arzającej.

D o  sp ecyfików  dom ow ych m ają zastosow anie 
postanow ienia §§ 2,3 p.p. c  i d, 5 pp. a, b, c, d i e,
7 pp. a, b, c (ustęp p ierw szy), d (ustęp p ierw szy) i g,
8 ustęp p ierw szy.

W yró b  dom ow ego sp ecyfiku  m-o-że b yć przez 
w łaściw ą w ładzę adm inistracyjną II instancji w s trz y ­
m any w przypadkach, przew idzian ych  w § 15 pp. a, 
b, c, d i e.

. K on tro la  sp ecyfików  domo-wy.ch odbyw a się pod­
czas rew izji aptek. Z arządzający  apteką jest obow ią­
zany na żądanie rew identa przedstaw ić przepis.

Jeśli w  celu stw ierdzenia, czy  preparat -odpowia­
da przepisowi-, będzie niezbędne dokonanie szczególo-
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w ego badania przez P ań stw o w y In sty tu t Farm aceu­
tyczn y. w ytw ó rca  winien za to badanie uścić opłatę, 
określon ą zgodnie z § 18 nin iejszego rozporządzenia.

§ 20. Za zgodne z- niniejszem  rozporządzeniem  
w prow adzanie do obrotu specyfiku  farm aceutyczn ego 
jest odpow iedzialna osoba, na której imię zostało wy­
dane zezw olenie.

§ 2 i. P rzekroczenie n in ie jszego  rozporządzenia 
będzie karanie w m yśl obow iązu jących  postanowień 
karnych.

§ 22. R ozporządzen ie niniejsze obow iązuje 
z dniem ogłoszenia.

Jednocześnie tracą moc obow iązu jącą rozporzą­
dzenie M inistra Zdrow ia Pub licznego z dn. 8 paź­
dziernika 1921 r. w  przedm iocie w yrobu i obrotu 
sp ecyfików  farm aceu tyczn ych  (D z. U . R . P. N r. 87, 
poz. 640) oraz rozporządzenia uzupełniające z dnia 
10 sierpnia 1922 r. (D z. U . R . P . N r. 74, poz. 672) 
i z dn. 30 października 1922 r. (D z. U . R. P . N r. 101, 
poz. 929).

M inister Spraw  W ew n ętrzn ych : Młodzianowski.

Sprawy Zawodowe.
M IN IS T E R S T W O  W Y ZN A Ń  R E L IG IJN Y C H  

I  O Ś W IE C E N IA  PU B L IC Z N E G O .
dnia 20 w rześn ia 1926 r.

N r. IV  S. W . 9772/26.
W  spraw ie kursów  dla pom ocników  aptekarskich 
w Łodzi —  na pismo z dnia 2 sierpnia r. b. N r. 337.

D o
Z W I Ą Z K U  Z A W O D O W E D G O  F A R M A C E U T Ó W  

P R A C O W N I K Ó W  W  R Z E C Z Y P O S P O L I T E T  
P O L S K I E J .

w W arszaw ie  

ul. B racka 18 m. 30.

W yrażam  zgodę na otw arcie K u rsó w  Pro,wiz,or­
skich dla pom ocników  aptekarskich w  m. Ł od zi, które 
stanow ić będą jedną całość z1 takiem iż w W arszaw ie, 
które ma prow adzić Z w iązek  Z aw o d ow y F arm aceu­
tów  P ra co w n ik ó w  na zasadzie statutu zatw ierdzonego 
przez M in isterstw o w  dn. 31 maja r. b., N. I V  S. W . 
5571 '26.

N adzór nad kursam i w  m. Łodzi, spraw ow ać bę­
dzie W yd zia ł F arm aceu tyczn y  U niw ersytetu  W a r­
szaw skiego.

K u rs y  ob ow iązyw ać będz,iie ten sam program  n a­
uczania i egzam inów  co  i ku rsy  w arszaw skie.

K u rs y  te będą po-siadały te g o  sam ego kierow nika 
zatw ierdzonego przez M inisterstw o, co li K u rsy  w ar­
szaw skie.

Term in otw arcia kursów  tudzież okres (ich funk­
cjonow ania, w inny b yć zgodne z datą o tw arcia  i. o- 
kresem  K u rsó w  W arszaw skich .

L iczb a  w yk ład ających  będzie mi przedstaw iona 
za pośrednictw em  -W ydziału F arm aceu tyczn ego  U n i­
w ersytetu  W a rsza w sk ie g o  do zatw ierdzenia.

O dpis niniejszego udziela się do w iadom ości D zie­

kanow i W yd zia łu  Farm aceutycznego U n iw ersytetu  
W arszaw skiego .

M inister
W yzn aii R elig ijn ych  i O św iecenia P ub liczn ego 

r , C— 'i A. Sujkowski. .
* * *

W Y D Z IA Ł  L E K A R S K I U N IW E R S Y T E T U  
JA N A  K A Z IM IE R Z A  W E  L W O W IE .

L :  63 ex  1926/27.
W  spraw ie utw orzenia kursów  m agisterskich 

we L w o w ie .

D O  M I N I S T E R S T W A  W Y Z N A Ń  R E L I G I J N Y C H  
I O Ś W I E C E N I A  P U B L I C Z N E G O .

w  W arszaw ie.

W  odpow iedzi na pism o M inisterstw a, N r. I V  
S. W . 9518/26 z dnia 13 w rześnia 1926 r., dotyczące 
w ydan ia  opinji w spraw ie 'zezw olenia na czasow e pro­
wadzenie kursów  m agisterskich, p rzy  W yd zia le  L e ­
karskim , U n iw ersytetu  Jana K azim ierza  w e L w o w ie  
dla asysten tów  farm acji b. z. au strjackiego , na w zór 
kursów  prow izorskich  w  W arszaw ie, prow adzon ych  
na podstaw ie Statu tu , zatwierdzonego! przez M inister­
stw o rozporządzeniem  z dnia 31 m aja 1926 r .; Nr. IV . 
S. W . S57 1l25> R ada W y d zia łu  L ek arsk iego  na posie­
dzeniu w dniu 25 w rześnia b. r., uchw aliła  następiu. 
jące:

Rada W yd zia łu  lekarskiego U n iw ersytetu  Jana 
K azim ierza, u w a ża  za słuszne i W skazane urządzenie 
w e L w o w ie  K u rsó w  m agisterskich, analogiczn ych  do 
już istniejących w W arszaw ie, a przeznaczon ych  dla 
tych  kandydatów , k tó rzy  w stąpili do zaw odu aptekar­
skiego., jeszcze przed 11 grudnia 1920 r., a  w ięc przed! 
w ydaniem  rozporządzenia o rg an izu jącego  studlja far­
maceutycznie w  P ań stw ie Polskieni. R ada W y  zliału 
Lekarskiego- ośw iadcza goto w o ść objęcia kierow n ictw a 
naukow ego i  nadzoru nad kursam i magister,skiemi. we 
L w o w ie , pod w arunkam i następującem i:

1. K u rs y  m agisterskie będą urządlzone na pod­
staw ie Statu tu  K u rsó w  m agistrów  farm acji dla aspi­
ran tów  farm acji przy G rem jum  aptekarzy M ałopolski 
W schodniej w e L w o w ie , przedłożonego M in isterstw u 
przez wspom niane Grem jum  w  piśmie L . 846/26 z dn. 
28 sierpnia 1926. wniesione do M in isterstw a za  po­
średnictw em  tutejiszego W yd zia łu  Lekarskiego', a iden­
tyczn ego  ze statutem , zatw ierdzon ym  przez M in ister­
stw o dla W arszaw y.

2. D o  kursów  m ogą b yć p rzyp u szczen i w y łącz­
nie asysten ci farm acji, k tórzy  przed 11 grudnia 1920 
w stąpili do zaw odu aptekarskiego, na zasadzie obo­
w iązujących  u staw  i przepisów  dla farm aceutów  b. z. 
austrjackiego i k tórzy  pochodzą z  b. z. austrjackiego.

3. U n iw ersytet Jana K azim ierza  w  szczególno­
ści jego  W yd zia ł L ekarski, nie ponosi żadnych w y ­
datków , w ynikłych  z pow odu urządzenia i p row ad ze­
nia kursów  m agisterskich. 1 -

Z D ziekan atu  W yd zia łu  L ekarskiego  
U n iw ersytetu  Jana K azim ierza  we

'  ~ L w o w ie .
' Cieszyński (mp.).

t. cz. D ziekan.
W arszawa^ dnia 5 października 1926 r .
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KOMISARJAT RZĄDU na m. st. WARSZAWĘ
WYDZIAŁ ZDROWIA PUBLICZNEGO.

L. 16123.
* * * j

D O
P A N Ó W  W Ł A Ś C I C I E L I  I Z A R Z Ą D Z A J Ą C Y C H  

A P T E K  m. st. W A R S Z A W Y .

W  ostatn ich  czasach zaobserw ow an o w oknach 
niektórych aptek st. m. W arszaw y, eksponow anie róż­
nych m ydełek, .perfum , pudrów oraz innych artyk u ­
łów , nie m ających nic w spólnego z lecznictw em .

Z jaw isk o  to zniew ala W y d zia ł Zdrow ia P u b licz­
nego Kom iisarjatu R ząd u  na ,m. st. W arszaw ę do> u- 
dzielenia Panom  w yjaśnienia, że w m yśl § 20 U staw y  
dla aptek i farm aceutów  z dn. 2 i.X . 1844 r., „niie w o l­
no w aptekach żadnego' i n n e g o  rodzaju  handlu pro­
w ad zić“ , poza, sprzedażą lekarstw  i, środków  leczni­
czych.

W y ro b y  zatem  'kosm etyczne i. innie a rty k u ły  m o­
gą, b yć sprzedaw ane w aptekach jedynie wówczas,: je­
żeli jednocześnie zn ajdują  one zastosow anie w lecz- 
nictwie.

Sprzedaż w aptece artyku łów , nie zn ajdujących  
zastosow ania w leczn ictw ie, sprowadza, ją  dk> poziom u 
zw yk łeg o  handlu, nie Ic u je  z pow ołaniem  aptekarza 
i może, w następstwie^ stać się jedną, z p rzyczyn  za­
chw iania się zaufanlia do aptek leczącego  się ogółu  
chorych.

W yrząd za jącym  obrazę potnienionego § 20 U sta ­
w y, pozostaw ia s i ę  term in 7-tniu dni od  ch w ili odebra­
nia nin iejszego pisma do zaprzestania sprzedaży nie­
dozw olonych w aptece artyku łó w  i  usunięcia ich 
z aptek.

W inn i niezastosow ania się. do p ow yższego  rozp o­
rządzenia będą ulegać odpow iedzialności, p rzew idzia­
nej w  § 158, zacytow an ej wyżej. U staw y.

Z a K om isarza Rządu 
V- ■ na m. st. W arszaw ę

Dr. Muszyński 
w/z N aczelnika W yd zia łu . 

* * *

WYJAŚNIENIE INSPEKTORATU PRACY
V/ SPRAWIE WYMAWIANIA POSAD.

HK. 2 . Inspektor Pracy 3 Obwodu, Marszałkowska 84.
W arszaw a, 16 czerw ca 1926 r.

D o
Z w iązk u  Zaw odow ego, Farm aceutów ^Pracow niików  

O ddział W arszaw ski
w m iejscu, ul. B racka 18.

O dpow iadając na listy  z dnia, 1. V I , r. b. N r. 75/26 
i z dn. 8.VT, N r. 85/26, inspektor pracy 3-go obw odu 
kom unikuje co następuje:

O  ile niem a specjalnych um ów , czy <też p rzyw ile­
jów  zastrzeżonych, istniejące praw o zw ycza jn e  p ozw a­
la w ym ów ić ■ posadę p racow nikow i um ysłow em u w 
każdej porze, z warunkiem , aby, w ym ów ienie to  liczyłn 
się od każd ego pierw szego m iesiąca i  dokonane było  
na 3 m iesiące naprzód. N a zasadzie tego ż praw a z w y ­
czajo w eg o  w ym ów ienie może nastąpić niezależnie od 
okoliczności w jakich  znajdzie się pracow nik, naprz.: 
w czasie choroby, lub . też zaw ieszenia w  pracy, o, ile 
naturalnie zaw ieszenie takie nie pociąga za sobą, w

m yśl specjalnych regulam inów  lub um ów, nienaruszal­
ności 'urzędnika doi:, czasu w ydania w yrok u  przez ko­
m isję dyscyplinarną.

Co się ty c z y  udzielenia urlopu, .pracow nikow i w- 
okresie w ym ów ienia pracy, to jakkolw iek  ustawa, o 
urlopach sp raw y tej specjalnie nie om aw ia, to jednak­
że samo pojęcie urlopu, jako czasu odpoczynkow ego', 
w skazuje na to, że w czasie w ym ów ienia pracy, kiedy 
pracow nik tracąc b yt, musi, dokładać w szelkich  w y ­
siłków , a że b y  w yszu kać sobie now e zajęcie, nie m ógł­
by om ani psychicznie, ani fizyczn ie  tego  urlopu w y ­
korzystać.

M otyw  ten m oże b yć brany pod u w agę w w yp ad ­
ku, kiedy uirlop pracow nika nie b ył jeszcze ustalony, 
w przeciw nym  razie, w m yśł § 34 R ozporządzenia M i­
nistra P ra cy  i Op. Spoi. z dto.11/VI 1923 r. zm iany ko­
lejności urlopów  w u łożon ych  j/uż i  p rzy jętych  listach 
oisób, uprawniionynch do korzystania z urlopu, mogą 
b yć w prow adzone, o ile nastąpi na t!o, zgoda pracow ­
nika oraz zarządu przedsiębiorstw ».
Inspektor Pracy 3-go Obwodu (—) podpis nieczytelny.

* * *
MEMORJAŁ W SPRAWIE USTAWY 

APTEKARSKIEJ.
D o

Pana M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych.

O d chw ili pow stania R zeczyposp olitej Polskiej 
stało się jasnem , że w szelkie odrębności dzielnicow e, 
jakie pow stały w skutek podziału naszego, narodu, nie 
zostaną zatarte dopóty, dopóki p rzep isy  praw ne nie 
będą jednolite dla całego terenu P ań stw a. Tern w ięcej 
stają  się one dokuczliw e, im w ięcej rażące są różnice 
usta woda wst w b yłych  zaborów .

U jednostajnienie przepisów  w e w szystkich  dzie­
dzinach życia  i adm inistracji państw ow ej da tę spo­
istość. która niejednokrotnie jest czynnikiem , św iad ­
czącym  o zwarto,ci Pań stw a.

W  majgorszem może położeniu pod w zględem  
różnorodności jest ustaw odaw stw o aptekarskie. O b ec­
nie na terenie R zp łitej P olskiej ob ow iązu je  pięć 
u staw : 1) niem iecka, 2) austriacka, 3) rosyjska, 4) n:a 
daw ną K on gresó w k ę z 1844 r. i 5) w ęgierska (na 
Spirz.u i O raw ie). P rzy jm u ją c  pod1 uw agę, że w spom ­
niane u staw y często znacznie się różn ią  pom iędzy so­
bą, staje się o czy  w istem , że w ynikiem  takiego- stanu 
w ytw arza  się ciężki aparat adm inistracyjny w  centrali 
M inisterialnej.

Sejm już trzy  łata tem u, na m ocy uchw ały, żądał 
przedstawienia, sobie jednolitej u sta w y  aptekarskiej.

N a konferencjach odbytych w teji spaw ie m iędzy 
czynnikam i zainteresow anem i na tdrenie Gener. 
D y re k c ji S łu żb y  Zdrow ia, Zarząd G łów n y Z w iązku  
Z aw od ow ego F arm aceutów  P racow n ików  w R ze cz y ­
pospolitej P olskiej p rzy jm o w a ł udział i szczegółow o 
uzasadniał sw ój pogląd, mało się różniący od poglądu 
innych przedstaw icieli naszego zaw odu.

Z w a ż y w sz y  pow yższe,/ Zarząd  G łów n y Zw-. Zaw . 
Farm . Prac. zw raca się z prośbą do P an a M in istra o 
przyśpieszenie w ydania u staw y aptekarskiej, uw ażając 
to jako konieczność życio w ą  dla naszego zaw odu. Je­
dnocześnie prosim y o jakn ajszybsze w ydanie rozpo­
rządzeń w yko n aw czych , jakie p rojekt u,ta w y  p rzew i­
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duje, a w szczególności nacisk .kładziemy na koniecz­
ność zmniejszenia norm ludności przy otw ieraniu no­
wych aptek.

Mamy nie płonną nadziej-,;., że Pan M inister, po 
rozpatrzeniu p . r uszonej przez ^.as sprawy wy la roz­
porządzenie o zwiększeniu kon’.roli insipikrórów far­
m aceutycznych nad aptekam i (ni e (1 optył« cza.n i e do czyn­
ności aptecznych sił niefachow ych), oraz działalnością 
drogeryj, czyli składów aptecznych, czynność których 
szczególnie w h. zaborze rosyjskim  doprowadza do 
anarchji w dziedzinie zaopatryw ania ludności: w  leki.

P rzew odniczący: Pęszyńsk*.
S ek re ta rz : Nałęcz.

UNIWERSYTET WARSZAWSKI 
Dziekan Wydziału Farmaceutycznego, L. 32 7 .

DO
ZW TĄZKU Z A W O D O W E G O  FA R M A C E U T Ó W  

P R A C O W N IK Ó W  
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L S K IE J.

- w miejscu.
Szanownem u Zarządowi Zw iązku Zawodowego 

Farm aceutów  Pracowników, imieniem Rady W ydziału 
Farm aceutycznego, mam hohor .złożyć gorące podzię­
kowanie za 'ofiarow ane. W ydziałowi meble dla Dzie­
kanatu.

U chw ałą Rady, na posiedzeniu w dniu. i-ym  
października r. b., postanowiono za tak cenny dar dla 
pierwszego i jedynego W ydziału Eairm.aceutyczńego 
w Polsce wyrazić Szanownym Ofiarodawcom  praw ­
dziwą wdzięczność, oraz uwiecznić Ich nazwiska przez 
wygraw erowanie odpowiedniego napisu na tablicy.

D ziekan W ydziału Farm aceutycznego: 
(—) Br. Koskowski.

Ruch Z w iązkow y.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI.

D oceniając w arto ść  zaznajom ienia  sję kolegów z n ie - 
k tórem i u rządzen iam i w ielkom iejsk jem i S to licy , jakoteż z 
zabytkam i o historycznem  znaczeniu , do k tó rych  dostęp dla 
poszczególnych osób m ógłby p rzedstaw iać pew ne trudności, 
Zarząd Oddziału postaw ił sobie za zadanie u ła tw ić  i udostępnić 
to  swoim członkom .

W czerw cu r .  b . odbyła, się w ycieczka do Cytadeli pod 
przew odnictw em  K ol. m ag . C iechow skiego, k t ó r y  z dokładną 
znajom ością przedm iotu  inform ow ał kolegów  o każdym  
historycznym  szczególe zw iedzanego zaby tku . W ycieczka ta  
zg rupow ała  w ielu  za in teresow anych .

We w rześniu  m iała  m iejsce następ n a  w ycieczka do 
s tac ji f iltró w , k tó ra  pod względem  doskonałości technicznego 
u rządzen ja  za jm u je  jedno z p ierw szych m iejsc w E uropie.

Ze w zględu na czas u rlopow y, a  tern sam em  nieobecność 
w ielu kolegów  w W arszaw ie , Zarząd O ddziału dalsze 
w ycieczki —  odłożył n a  okres jes ienny . S ądzim y , że tego 
rodzaju  im prezy , m ające n a  celu zbliżenie tow arzyskie 
kolegów , cieszyć sję będą należytem  zain teresow aniem .

W  okresie osta tn ich  k ilku  m iesięcy Z arząd O ddziału 
w iele uw agi pośw ięcił spraw om  kol. pracow ników  W arsz . 
K asy C horych, jak  o tem  św iadczy n astęp u jąca  korespon­
dencja  :

Z w ózek  Zawodowy Farmaceutów Pracowników. Oddział.
W arszaw sk i, B racka 18 m. 30, tel. 136—20.

W arszaw a; dnia 24 w rześn ia  1926 r .  
])a Zarządu Kasy Chorych 111. W arszawy,

w m iejscu .
Nie otrzym aw szy odpowiedzi n a  szereg ljs tó w ,

sk ierow anych do Z arządu  K asy C horych w sp raw ach  
ak tualnych  i w ażnych; a m ianow icie:

1) P ism o z dn ia :
31 m a ja  r .  b . N r. 73/26: N ieprzyznanie dodatku za

w ysługę la t 6 pracow nikom  w m yśl rozp. K . Ch. z dnja
20/11 —  r .  1926.

15 czerw ca r .  b . i 24 sierpnia. N r. 95/26 i 145/26:
P o trącen ie  g ra ty fik ac ji św iątecznej p racow n. podanym  do 
re d u k c ji.

26 lipca  r .  b . N r. . 119/26: W sp raw ie  p rzekazan ia
zadeklarow anych przez K . Ch. z ł. 500 na rzecz funduszu 
pożyczk. im . A. Popow skjego.

12 s ie rp n ia  r . b . N r. 139/26: S praw a dodatku  za
w ysługę la t  z d n ia  1 lipca  r .  1926.

16 s ie rp n ia  r .  b . N r. 140/26: P ro śba  o każdorazow e
pow iadam ianie Zw iązku o zw olnieniu  farm aceu ty  w raz  z
podaniem  motywów  zw oln ien ia .

19 s je rp n ja  r .  b . N r. 144/26: Obniżenie p łac o jeden 
szczebel pracow nikom  przedstaw ionym  do red u k c ji.

28 sie rp n ia  r .  b . 149/26; S praw a obniżenia p łac przez 
po trącen ie  sk ładek  na rzecz K asy C horych.

28 s ie rp n ia  r .  b . N r. 150/26: W sp raw ie  anu low an ia 
zam ierzonej redukc ji.

Z arząd O ddziału W arszaw skiego  Z . Z . F . P . w yraża 
p ro tes t przeciw ko tak iem u postępow aniu  K asy C horych w 
stosunku  do o rgan izac ji p racow ników .
Za zgodność sek re ta rz : Przew odniczący:

Łapinkjewicz. Nałęcz.

K asa  Chorych m. W aigpaw y nadesłała, n astęp u jące :
“W odpowiedzi n a  p ism o panów  z dnia 24 w rześn ja  r. b. 

Nr. 176/26 i 11 październ ika  r. b. N r. 201/26 K asa C horych m . 
W arszaw y niniejszem  kom un iku je , że pism a Panów  n.ie w y­
m agały  odpow iedzi, wobec tego , że w iększość tych sp raw  je s t 
sprzeczna z pow ziętem i uchw ałam i Z arządu , inne zaś sp ra ­
wy bieżące zostały  zała tw ione w tryb ie  zw ykłym  i zgodnje 
z sanacją  uchw aloną przez Z arząd  K asy .

D yrek tor (— ) E x n e r .

W  sprawie nieprawnego angażow ania przez Za­
rząd .Warszaw. Kasy Ch., pracowników stałych w cha­
rakterze tym czasowych, Oddział W arszaw ski —  zmu- 
szonyn był zwrócić się do Inspektoratu Pracy, na sku­
tek czego otrzym ał pismo następujące:

IN SPEK TO R PRACY 8-go OBWODU 
M arszałkow ska 84.

1323/26.

W  spraw ie za ta rgu  z Zarządem  K asy C horych m . W arszaw y.

DO
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO FARMACEUTÓW PRACOWNIKÓW 

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI
w m iejscu 

ul. B racka  18.

Na odezwę Związku z dnia 14 .X  r .  b . w  powyższej 
sp raw ie; in spek to r p racy  3-go obwodu kom unikuje  n a ­
stępu jące :

P ropozycja uczyniona przez in spek to ra  dyrektorow i 
K asy  Chorych p . E ksnerow i rozpa trzen ia  za ta rg u  w  drodze 
konferencji w Inspek to rac ie  P racy  nie zo sta ła  p rz y ję ta , po­
nieważ zdaniem  p. E k sn e ra , norm ow anie ilości pracow ników , 
t .  j .  przyjm ow anie i usuw anie takow ych , czyi’ red u k c ja , 
je s t sprawrą w ew nęrzną K asy C horych. Co się tyczy roz­
w iązan ia  stosunku najm u  przez uprzednie 3-m iasięczne wy­
m ów ienie, to o ile p racow nik  po upływ je czasu  w ym ów ienia
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w dalszym  ciągu  i bez ¡żadnej p rzerw y  je s t  zatrudnjiony, 
zastrzeżen ia  zaś co do jego dalszej p racy  uczynione zostały  
w jak iś  czas później, należy uw ażać w ym ów ienie poprzednie 
za anu low ane, zastrzeżen ie  zaś późniejsze za n ieak tu a ln e , 
czyli w raz ie  u sun ięcia  pracow n.ika w jnno nastąp ić  ponowne 
wymówienie p racy .

In sp ek to r P racy  3-go Obwodu:.
(—) Domaniewski.

* * *
T. W  zw iązku  z w yboram i do R ad y K a sy  C ho­

rych m. W arszaw y, walne zebranie Oddziału, W a r­
szawskiego. Z. Z. F . P . w z y w a  w&zystkich K o leg ó w , 
ażeby, m ając na w zględzie dobro ¡Związku, staw ili 
się grem.jalriie do uirn w yb o rczych  w dniu 7/XI. 1926 r. 
i g łosow ali na listę Nr. 13 R ad y O k ręgow ej Cen tral­
nej O rg an izacji Z  w. Z aw . Prac. U m ysł.

2. W alne Zebranie O ddziału  W arszaw skiego  
Z. Z. F. P . kategoryczn ie  protestuje .przeciwko zam a­
chowi na 8-mio g od zin n y  dzień pracy w handlu i 
trzym iesięczne w ym ów ien ie  i poleca! Z arządow i 
Z w iązku  u życia  w szelkich  rozporządzaln ych  środków , 
w celu utrzym ania dotychczasow ych  zd o b yczy  socja l­
nych.

O D D Z IA Ł  Ł Ó D Z K I.
W  dmiu 10 października r. b. odbyło się uroczyste 

otw arcie O ddziału  K u rsó w  P row izorskich  p rzy  Z w ią z­
ku Z aw od ow ym  F am aceu tów  P racow n ików  w Ł odzi, 
w lokalu w łasn ym  przy  ul. P iotrow skiej, 105.

N a u roczystość p rzy b y li z W a rsza w y : D ziekan 
W yd z. Farm . U n iw . W atsz. próf. Br. K oskow ski, K ie ­
row nik N a u k o w y  K u rsó w  z ram ienia W yd z. Farm . 
U niw , W arsz. P rof. Inż. A . K oss oraz przedstaw iciel 
Z arządu G łów n ego  Z. Z. F . ,P. kol. C zesław  N ałęcz. 
Z m iejscow ych p rzyb yli przedstaw iciele w ładz samo­
rząd ow ych  i w ojskow ych , członkow ie Zarządiu O d ­
działu Ł ód zkiego  Z. Z. F . P . i słuchacze.

P rzem aw iali: D ziekan W yd z. Farm . U n. W arsz. 
prof. Br. K o skow ski, w yraża ją c  radość, że farm aceuci 
p okrzyw d zen i now ą ustaw ą, nie zaniechali chęc.i zdo­
bycia w yższe go  w ykształcen ia  zaw odow ego, i, nie ba­
cząc na olbrzym ie trudności, osiągn ęli upragniony cel; 
K ierow n ik  N au k o w y K u rsó w  P rof. Iniż. A . K oss, za­
chęcając licznie zebranych słuchaczów  do> pracy i w y ­
trw an ia; kol. N ałęcz, w im ieniu Zarządu G łów nego, 
ży cząc  słuchaczom  ow ocnej pracy ii jednocześnie w y ­
rażając uznanie Z arządow i O ddziału  Łódzkłegoi za 

w zorow e zorganizow an ie K u rsów , urządzenie pracow ­
ni i t. p.

U ro czysto ść  zak o ń czyły  przemówienia: kol. Szilłn- 
denbucha, kierow nika adm inistracyjnego K u rsó w  w 
Ł od zi i przedstaw iciela słuchaczów .

V a r i a .
SZKOŁA KASY CHORYCH.

S taran iem  O gólnokrajow ego Związku K as Chorych 
zorganizow aną zo sta ła  szko ła , m ająca  n a  celu dokształcenie 
pracow ników  kasow ych stosow nie do zad ań , jakie  K asy spet- 
n ia ją . W dniu 16.X odbyło się o tw arcie  szkoły w obecności 
p . M in istra  P racy  i Op. Społ. Z apisanych je s t 60 słuchaczy , 
w  tem  52 z W arszaw . K asy Ch. i 8 z Pow iat. K as Ch.

W  liczbie w ykładow ców  przy jm uje udział p rezes Z arz. 
Gł. Z . Z . F . P . — kol. A. P ęszyńsk i, referując spraw y: do­
starczanie leków  i organizacja aptek w  Kasach Chorych.

—  Z arząd Izby L ekarsk iej W arszaw sko-B iałostock iej 
w ydał następu jące  p r z e p i s y  o o g ł o s z e n i a c h  l e ­
k a r s k i c h :

, , D opuszczalne są jedynie ogłoszenia lekarzy  w yni­
kające z po trzeby  in fo rm ac ji. O głoszenia 0 cechach rek lam y 
i n a rzucan ia  się publiczności są  n iedopuszczalne.
§ 1. O głoszenie może zaw ierać w yłącznie nazw isko i im ię 

le k a rz a , stopień  naukow y, specjalność bez w ym ienie­
n ia  szczegółów  i m etod leczen ia , ad re s , godziny p rzy ­
ję ć ,  num er telefonu oraz w yrazy: , .rozpoczął p ra k ty ­
k ę“ , , yw znowił przy jęcie  chorych” , , ,pi’zeprowad.zif 
się’' ,  , , w y jechał“ ; , , pow rócił’’ .
Liczba ogłoszeń n ie  może przekraczać  ogółem. (36) 
trzydzieści sześć w ciągu roku .

§ 2 .  Za cechy reklam y uw aża się ogłoszenie przed tekstem  
na  pierw szej stron ie  p ism a dużemi lite ram i (tłu stem i 
czcionkam i) w ram k ach , obw odach i t .  p.

§ 3. Za treść  ogłoszeń w zaw odowych p ism ach lekarsk ich
odpow iada red ak c ja .

§ 4. Ogłoszenie podziękow ań dla lekarzy  je s t rek lam ą , za
k tó rą  lekarz  s ta je  się odpow iedzialnym , o ile jej nie 
p rzeciw działał.

§ 5. T ab liczk i, wywieszone od ulicy oraz w bram ie dom u,
w inny tre śc ią  sw ą odpow iadać w ym aganiom , w yłu- 
szczonym  w § 1 . um ieszczenie tego rodzaju  tabliczek 
z jakiem ikolw iek ogłoszeniam i poza obrębem  dom u, w 
k tó rym  lekarz o rdynu je , oraz w m iejscach i loka­
lach  pub licznych , je s t w zbronione.
W olno, w razie  zm iany m ieszkan ia , um ieścić na  dom u, 
w którym  lekarz  o rdynow ał, tab liczkę , w skazującą 
now y jego a d re s , n a  przeciąg  najd łużej jednego roku . 

§ 6 . W szelkie inne nieprzew idziane powyżej sposoby og ła­
szan ia  się lekarzy  będą w zbronione.
P rzep isy  nin iejsze obow iązują w szystk ich  członków  Izby 

L ek. W . —  B . z dniem  ich ogłoszenia w urzędow ym  organje  
Izby L ek. W . —  B. (w P olsk iej Gazecie L ekarsk ie j) a  w szel­
kie przekroczenia  tych  przep isów , jako  uchybienia godności 
stanu  lek a rsk ie g o , skierow yw ane będą do Sądu Izby L e k .“ .

— Podczas pobytu swego w Polsce M inister P racy  i 
H ig jeny  R zeczypospolitej F ra n c u sk ie j, p. Ju s tin  G odart w y­
g łosił w K lubie społeczno-politycznym  odczyt o z a g a d n i e ­
n i a c h  p r a c y  i h i g j e n y  w e  F r a n c j i .  W p re ­
lekcji sw ej, w ypowiedzianej z n iezw ykłą s iłą  p rzekonan ia  
i szlachetnego h u m an ita ry zm u , p rzedstaw ił szef francusk ie j 
adm in is trac ji społecznej trzy  w ielkie zag ad n ien ia , w k tórych  
streszcza ją  się głów ne kierunkow e polityki socjalnej F ra n ­
cji d z is ie jsze j: 1 ) ochrona robotn ika jako  cennego elem entu 
produkcji przez ograniczenie czasu p racy ; 2) opieka nad  ro­
botn ik iem , k tó ry  u trac ił czasowo lub sta le  m ożność zarob­
kow an ia , oraz 3) zagadnien ie  w spółkierow nictw a produktyw ­
nych sił narodu  polityką społeczną pań stw a .

F ran c ja  n ie  poszła  za głosem  ty c h , k tó rzy  po ukoń­
czeniu w ojny św iatow ej w idzieli możność w yrów nan ia s t r a t ,  
w yrządzonych olbrzym iem  spustoszeniem  w ojny oraz wzmo­
żenia produkcji d rogą ograniczenia p raw  społecznych k lasy  
p racu jące j. : -'i nalaU 1,1 II

Z asada 8-godzinnego dnia p racy , uśw ięcona T rak ta tem  
W ersalskim  zo sta ła  u rzeczyw istn iona we F ran c ji jeszcze 
przed I M iędzynarodow ą K onferencją  P racy  w  W aszyngtonie.

Zaznaczyć należy , że M inister G odart był w Izbie De­
putow anych referen tem  tego zagadn ien ia , zasadniczo posta ­
now ienia zaś ustaw y francusk iej z dnia posłużyły jako  w zór 
konw encji w aszy n g to ń sk ie j.

P . Ju s tin  G odart pod k reś lił, iż od 6 la t  we F ran c ji 
system  8 godz. dn ia  p racy  dał w ynik i, w ykazujące ja s n o , że 
refo rm a ta  by ła  zarów no pod względem  społecznym  jak  i 
gospodarczym  dodatn ia . Godziny przeznaczone na  odpoczy­
nek  um ożliw iały robotnikom  zajęcie się  podniesieniem  ich 
poziom u ku ltu ra lnego  i m oralnego . P rzedew szystk iem  a l­
koholizm w w ybitny sposób się zm niejszy ł, na to m ias t pow sta­
ły  liczne b iblioteki ro b o tn icze , życie zw iązkow e zaw rzało  
szybszym  tem pem  i t .  d.

Ale ta  w ielka reform a spo łeczna, k tó re j zbaw ienne sku tk i 
odczują w  pełni dopiero pokolenia p rzysz łe , nie tylko  
nie m iała ujemnego w pływ u na produkję, lecz przyczyniła
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się naw et do zw iększenia w ydajności p racy . P rzeprow adzona 
przez rząd  francusk i w ielka ank ie ta  w przem yśle ogłoszona 
obecnie w ykazała  n a  podstaw ie cy fr i danych , dostarczo­
nych przez sam ych przem ysłow ców , że w  przew ażającej licz­
bie przypadków  zm niejszony czas p racy  pow iększył indyw idu­
alność robotników  do 25% .

R ząd francusk i dąży obecnie do m iędzynarodow ego 
sankcjonow ania u staw odaw stw a o ośm iogodzinnym  dniu ro­
boczym , k tó ry  obow iązuje bezw zględnie w e F ran c ji i d la­
tego w niósł do p a rlam en tu  p ro jek t u staw y  o ra ty fik ac ji kon­
w encji w aszyngtońskiej pod w arunk iem , że ra ty fik u ją  go 
N iem cy. Ja k  wiadomo w Rzeszy niem ieckiej w prow adzony 
został 21 .X I I .23 r .  10-godzinny dzień p racy , co m otywowano 
, ̂ koniecznością odszkodowań w ojennych .

(O chrona Społeczna N r. 7).

k o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  k a s  p r z e z o r n o ś c i .

Z in icjatyw y T ow arzystw a K rzew ienia O szczędności w 
Polsce» m ajacego n a  celu rac jona lną  organizację oszczędności 
i opiekę nad  w k ład cą , odbyła się konferencja  w spraw ie K as 
P rzezorności, n a  k tó re j było obecnych 11 przedstaw iciel! 
Związków  Zawodowych. Na konferencji były po ruszane  
sp raw v  • 1) ustaw ow e uregulow anie egzystencji K a s  P rzezo r­
ności," 2) zabezpieczenie niezniszczalnoścj w kładów , 3) zo rga­
nizow anie Zw iązku R ew izyjnego K as Przezorności. Spraw y 
powyższe referow ali kol. L ucjan  D u ra , R edak to r pism a 

O szczędność“ i D r. P oznańsk i. W dyskusji zab ie rali głos 
koledzy: G rygo ła jtys, D abulew icz, Suchacki; K onorski,
B u tle r i inn i.

Na podstaw ie refera tów  i dyskusji stw ierdzono , że 
is tn ie jące  K asy  P rzezorności posiadają  w iele Wad j różnią 
się m iędzy sobą w  zasadniczych p u n k tach , ta k , że niem a 
jednolitego ty p u . Naogół uzależnione są  one w znacznym  
sto p n iu , n a  podstaw ie is tn ie jących  s ta tu tó w  od dobrej woli 
pracodaw cy. W kon stru k c ji K as P rzezorności dom inuje czyn­
n ik  zależności fak tycznej od in s ty tu c ji, przy  k tó re j K asa 
is tn ie je . W  bardzo w ielu w ypadkach odbija się to u jem nje 
n a  in te resach  członków , k tó rzy  n ie  m a ją  m ożności prow a­
dzenia rac jonalnej polityki zabezpieczenia lo k a t, a  tem  sa ­
mem zabezpieczenia w łasnych  in teresów . Zazwyczaj oszczęd­
ności pracow ników  są lokow ane w in s ty tuc ji , ,m acieizystej . 
Skutk i tego system u są pow szechnie znane: rzadko  k tó ra  K a­
sa  P rzezorności m ogła się u s trzec , podczas okresu wojennego 
i pow ojennego, p rzed dew aluacją  k ap ita łów , gran iczącą  nie­
jednokro tn ie  ze zniszczeniem . O słusznej w aloryzacji w k ła ­
dów w K asach  P rzezorności naogół m ało się m ów i, a  gos­
podarka  K as P rzezorności nie je s t prow adzona pod kątem  w i­
dzenia in teresów  ich członków .

U regulow anie powyższej sp raw y  może nastąp ić  li tylko 
na  drodze ustaw odaw czej przez uchw alen ie  ustaw y ram o w ej, 
na  podstaw ie k tó re j zostałby  w prow adzony jednolity  typ Ka-s 
P rzezorności.

W  rezu ltac ie  dyskusji zeb ran i uchw alili w ytyczne, k tó ­
re  um ożliw iłyby przeprow adzenie uzdrow ien ia  stosunków  i 
zreorganizow ania is tn ie jących  K as P rzezorności w ten  spo­
sób , by K asy  te m ogły  być rzeczy w istem , a  n ie  u ro jonem  za­
bezpieczeniem  losu pracow nika.

W ytyczne te są  następ u jące ;
a) nadanie  K asom  P rzezorności w  drodze ustaw odaw ­

czej osobowości p raw nej i un iezależn ien ia  od in s ty tu c y j, przy 
k tórych  K asy is tn ie ją ;

b) w prow adzenie 2)akazu lokow ania funduszów  K as 
P rzezorności w  in s ty tu c ji , , m ac ie rzys te j“ i śc is łe  w skaza­
n ie  dopuszczalnych form  loka ty  funduszów ;

c) przeprow adzenie  w aloryzacji funduszów  K as P rze ­
zo rności; k tó re  do tychczas lokow ane były  p rzew ażn ie , n a  
mocy s ta tu tó w , w k asach  in s ty tu cy j; przy k tó ry ch  is tn ia ły .

W reszcie poruszona zo sta ła  sp raw a zorganizow ania 
Związku R ew izyjnego K as P rzezo rnośc i, k tó ryby  m iał pieczę 
nad  in teresam i K as i w kładców  oraz prow adził p race  in - 
s trukcy jne .

Zebranie w yłoniło śc isłą  K om isję , k tó ra  zajm ie się op ra­
cow aniem  w niosków ; zebraniem  m aterja łów  i naw iązaniem  
kon tak tu  ze w szystkiem i K asam i P rzezorności nia, teren ie  
R zeczypospolite j. W sk ład  Komsji weszli ko ledzy : B u tle r ,
D ura , G rygo łajtys; L eśniew ski; D r. P oznańsk i, K onorski i 
Suchacki.

K om isja będzie m ieściła  się w lokalu  Tow arzystw a 
K rzew ienia Oszczędności w  Polsce przy u l. B rackiej N r. 17, 
I  p ię tro .

Pod tym adresem  w inny zw racać się zarządy w szystk ich  
K as P rzezorności; k tó reby  chciały  naw iązać k o n tak t; ewen­
tualn ie  w spółdziałać z zapoczątkow aną akcją .

(B iuletyn C entr. O rg. P ra c . U m y sł.) .

O BUDOWĘ MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH.

Na sku tek  in terw encji W arszaw skiej Spółdzielni Mie­
szkaniow ej, P rezes R ady  M inistrów , p ro f. B arte l polecił Mi­
n istrow i S karbu uw zględniać przy  podziale kredytów  bu­
dow lanych przedew szystkiem  zapotrzebow anie in s ty tu c ji, bu ­
dujących m ałe m ieszkania robotnicze jedno i dwupokojow e. 
W W arszaw ie m ieszkania tak ie budu je  W arszaw ska Spółdziel­
n ia  M ieszkaniow a. W  kolonji na  Ż o liborzu , obliczonej na 90 
m ieszkań m a być w ykończona jeszcze w  roku  bieżącym i 
oddane do użytku członków. 2S m ieszkań . Czas najw yższy , 
aby M agistra ty  Sosnow ca, Łodzi i innych m iast przem ysło­
wych P olski zapoczątkow ały  energ iczną i planow ą akcję 
budowy m ieszkań robotniczych bądź przez sam e gm iny, bądź 
też przez robotnicze spółdzielnie m ieszkaniow e popierane 
przez sam e gm iny. In icjatyw ę odpowiedniej akcji w zorem  
W arszaw y m ogą wziąć n a  siebie R ady Zw. Zawód.

ODSZKODOWANIE ZA NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI W E

FR A N C JI.

W edług ustaw y  o nieszczęśliw ych w ypadkach przy  
p racy  z dnia 31 m arca  1905 r .  robotn ik  lub pracow nik  m ają  
n astęp u jące p ra w a ; 1 ) w razie  zupełnej i s ta łe j niezdolności 
do p racy  praw o do ren ty  w  w ysokości 2/3 ostatn iego  rocz­
nego za robku , 2) w razie  częściowej i s ta łe j niezdolności do 
p racy  — praw o do ren ty  w wysokości połow y s tra ty  zarob ­
kowej w yw ołanej n ieszczęśliw ym  w ypadkiem , 3) w  raz ie  
p rzem ijającej n iezdo lności, trw ającej ponad cztery  dni praw o 
do czasowego odszkodow ania, wynoszącego dziennie połowę 
zarobku  pobieranego w chw ili w ypadku . C udzoziem cy, opu­
szczający F ran c ję  po w ypadku , m ają  tylko praw o do odpraw y 
w trzyk ro tne j wysokości re n ty , p rzyznanej im  w edług 1 
lub 2 p u n k tu . U praw nienie do odszkodow ania i  ren ty  od­
nosi się tylko do tych  w ypadków , o' k tó rych  p racodaw ca w 
ciągu 48 g . po ich w ydarzeniu  zrobił p rzep isane  zgłoszen ie .

URZĄD BADANIA ZMĘCZENIA PRZY PRACY.

W A nglji is tn ie je  specjalny  u rz ą d , k tó ry  za jm uje  się 
badaniam i nad  zm ęczeniem  p rzy  p racy . U rząd sk łada  się z 
S ek re ta ria tu  i 8 —  10 w spółpracow ników , k tó rzy  podle­
ga ją  R adzie. Ogłosił on 33 sp raw o zd an ia , k tó re  dotyczą czte­
rech  dziedzin. N ajp ierw  w ydano p rzeg ląd  p rac . dotyczących 
kw estji porady zawodowej i ruchów  przy p racy . D rugą 
g rupę stanow ią sp raw ozdan ia , dotyczące p racy  w  poszcze­
gólnych p rzem ysłach : w tk ac tw ie , szew ctw ie , hutn ictw ie 
i t .  p . Po trzecie  Omawia się  poszczególne zag ad n ien ia , jak  
np . ośw ietlenie, te m p e ra tu ra , pauzy , rozk ład  ciężarów , p rzy ­
noszeniu i t .  p . Po czw arte — bada się w ym agan ie , jak ie  
s taw ia ją  poszczególne za jęcia  wobec tem peram en tu  robotników .
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OKÓLNIK Nr. 1.
DO

ZWIĄZKÓW ZRZESZONYCH W PO LSK IE J KON FERENCJI 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

I
W RADZIE OKRĘGOW EJ CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAW. 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
w miejscu.

Dzięki w spólnym  w ysiłkom  i s ta ran io m  obu wyżej 
w ym ienionych C en tra l, został pow ołany BEZPARTYJNY 
KOMITET WYBORCZY PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

B. K . W . P . U. złożył w dniu 15 październ ika listę  
kandydatów, na D elegatów  do Rady K asy C horych N rŁ 13 
i p rzys tąp ił do rozw inęcia a g jta c j’ w yborczej za tą. l is tą .

L is ta  n asza  je s t jedyną lis tą  kandydatów  pracow ników  
um ysłow ych zorganizow anych w zw iązkach , stw orzoną na  
platform ie b e z p a r t y j n e  ś ę i .

Odwołujem y się tą  d rogą do związków zrzeszonych , by 
w in teresie  sw ych członków , jak  i w  in te resie  najszerszych 
m as ubezpieczonych, poparły  listę  sw oją w  celu um ożli­
w ien ia  osiągnięcia  zw ycięstw a.

Musimy mieć swoje przedstawicielstwo w  Kadzie Kasy 
Chorych; jak również w Zarządzie tej Instytucji.

Jednakże pow inniśm y sobie pow iedzieć o tw arc ie , że 
w y n i k  w y b o r ó w  z a l e ż y  t y l k o  i w y ł ą c z n i e  
o d  n a s  s a m y c h .  Jeżeli pójdziem y so lidarn ie  głosow ać 
za lis tą  N r. 13, to osiągniem y zw ycięstw o, jeżeli zaś spraw ę 
w yborów  zlekcew ażym y — napew no p rzegram y.

Jako  zapoczątkow anie akcji w yborczej B. K . W . P . U. 
o rganizuje n a  dzień 24 b. m .

BEZPARTYJNY KOMITET WYBORCZY 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

(— ) Ii. Mora-Brzeziński, 
(—) S. Dabulewicz. . . . .

Stan

Bilans na 31-VIII 1926 r.
Zarząd Główny Z. Z. F. P.

Stan

1 . Ruchomości 1447 99 h Zapomogi i pożyczki 488 35
2 . Spółdzielczy Bank Społeczny 2835 — 2 . Wydział Farmaceutyczny 2547 —
3. Sumy przechodnie 257 — 3. Kasa zapomogowa 440 —
4. Pocztowa Kasa Oszczędności 5948 16 4. Fundusz zapomogowy 11840 74
5. Papiery procentowe 1998 — 5. Kursy prowizorskie 4355 —
6 . Wkłady w P. K. 0 . 6000 — " ___________  ̂ .
7. Kasa 558 58
8. Oddziały 4643 30 Fundusze Zarządu Głównego 4016 94
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APTECZNY DOM HANDLOWY

L e o n  F i n K i e l s t e i n
Adres, telegr. „JODUM" Warszawa Warszawa, ul. Bielańska JNTo 5. Konto czekow e P. K. O. 8681

Materjały apteczne, produkty chemiczne, specyfiki farmaceutyczne.

Jeneralna reprezentacja firmy Chemische Werke Grenzach, Akt. Ges. Grenzach (Baden) 

|  Najodpowiedniejsze źródło zakupów dla aptek, Kas Chorych i szpitali.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY ADAM PĘSZYŃSKI.
W ydaw ca: Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników Rzeczypospolitej Polskiej.

Druk. „W spółczesna“, W arszawa; Szpitalna 10.


